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K o n w e n t y  p o t o c z e k  d o t a r o w u c k
I wprowadzenie świadectw tymczasowych na 4 l pdł procent

Wewnęirzn® Pateakc Państwowa 1937 r. do rt r« M v  i notowali giełdowych
Rozpoczęta w dniu 1 czerwca br. Kon 

wersja pożyczek wypuszczonych za granicą, 
w walutach obcych na 4% %  Wewnętrzną 
Pożyczkę Państwową 1937 r. dala w cią­
gu pierwszych trzech tygodni bardzo duże 
wyniki, gdyż w tym czasie skonwertowano 
przeszło 25% znajdujących się w obiegu 
na rynku polskich obligacyj pożyczek do* 
larowych, przy czym tempo dalszej kon­
wersji stale wzrasta.

Nowa 4 %  %  Wewnętrzna Pożyczka Pań­
stwowa 1937 r. przeznaczona jest wyłącznie 
na Wymianę papierów emitowanych za gra­
nicą w walutach obcych. Kupony od tej 
pożyczki płatne są trzy razy do roku, 
w dniu 1 lutego, 1 czerwca, i 1 paździer­
nika. Pierwszy 'kupon płatny będzie w dniu 
1 października 1937 roku.

Obligacje 4 y3 %  Wewnętrznej Pożyczki 
Państwowej 1937 są papierem pupilar- 
nym a ich kurs kaucyjny i wadialny wy­
nosi 70 za 100. Obligacje będą przyjmowa- 
” e w ich nominalnej wartości przez wszyst­
kie urzędy 'karbowe na 'terenie Rzeczy­
pospolitej na poczet spłaty zaległych po­
datków w ramach rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 18 marca 1937 roku.

Do wymiany na 4 % %  Wewnętrzną Po­
tyczkę Państwową 1987 r. przyjmowane 
są obligacje następujących pożyczek dola­
rowych:

1) 8% pożyczki dolarowej z 1920 r.,
2) 8% pożyczki dolarowej z 1928 r., 

i  zw. Mlonowsklej,
3) 7%' pożyczki stabilizacyjnej z 1927 

roku,
4) 7 %  pożyczki dolarowej (Wojewódz­

twa Śląskiego z 1928 r„
5} 7% pożyczki dolarowej m. st. W ar­

szawy z 1928 r.
Do czasu wydania właściwych obligacyj

1670 SZTUK BOMB STOCKES’A NA FON.

. Ofiarność społeoaeńatwa na Fundusz 
Obrany Narodowej nie ustaje. Rybnickie 
Gwarectwo Węglowe ofiarowało czołg, Za­
rząd Miejski m. Lwowa dwa samoloty, Za­
kłady Ubezpieczeń Społecznych 130.000 zł 
i t. d„ i i  d.

Nowy dowód głębokiego zrozumienia po­
trzeby dozbrojenia Armii dała Huta Ludwi­
ków S. A, w Kielcach, która ofiarowała ma­
teriał na 1.670 bomb Stockes’a, wartości
20,000 zł.

nowej pożyczki z tytułu konwersji wyda­
wane są świadectwa tymczasowe, które 
przed dniem 1 października 1937 r. t. j, 
przed datą płatności pierwszego kuponu 
nowej pożyczki będą wymienione na obli­
gacje stałe.

Konwersję pożyczek wymienionych w  
pkt. 1 do 3 przeprowadza Bank Polski i je­
go oddziały. Konwęrsję 7%  pożyczki dola­
rowej Województwa Śląskiego z 1928 r. — 
Bank Rolny j jego oddziały, zaś konwersję 
7% pożyczki dolarowej m. st. Warszawy — 
Bąnk Handlowy w Warszawie i jego od­
działy.

Przy przerachowaniu kapitału obligacyj 
dolarowych na obligacje 4'A % Wewnętrz­
nej Pożyczki Państwowej 1937 r. uwzględ­
niana jest t. zw. premia wykupu, która wy­
nosi dla 8% pożyczki Diilonowskiej — 5% 
nominału, dla 7 % pożyczki stabilizacyj­
nej — 3% nominału i 7%  pożyczki dola­
rowej śląskiej i Warszawy — 2 % nominału. 
6% pożyczka dolarowa, 1920 r. nie posiada, 
premii wykupu. Kurs przerachowania usta­
lony zestal, jak następuje:

za 1 doi. 6% poż. doi. z 1920 r. — 0 zł 
8% poż. Dillon., 7% śląska i 7% W ar­

szawa — 5,80 zł.
7% poż. stabilizacyjna —  7,20 zł.

Za obligacje pożyczek dolarowych, skła­
dane do konwersji w okresie od dnia. 1 
ozerwca 1987 r. do dnia 30 września 1937 
r. włącznie i posiadające wszystkie kupony 
łącznie z kuponem bieżącym w dniu 
1 czerwca 1937 r.. wydawane są obligacje 
4H% Wewnętrznej Pożyczki Państwowej 
1937 r. z wszystkimi kuponami, poczyna­
jąc od kuponu pierwszego płatnego w dniu 
1 października 1937 roku.

Rozrachunek z tytułu ostatniego kupo­
nu bieżącego od obligacyj pożyczek dola­

rowych' składanych do konwersji następuje 
w dniu ich złożenia w ten sposób, że war­
tość tego kuponu jest wypłacana w gotów­
ce w wysokości 35% jego wartości nomi­
nalnej, każdy więc konwertujący otrzymu­
je przez pewien okres czasu (od H do 6 
miesięcy w  zależności od pożyczki) dwu­
krotne oprocentowanie. Wypłaca się bo­
wiem konwertującemu gotówką 35% nom. 
wart. kuponu od pożyczki dolarowej za pe­
wien czas, w którym biegną już odsetki 
4H%  Wewnętrznej Pożyczki Państwowej.

Szczegółowe informacje 1 w sprawie roz­
rachunku z tytułu kuponów od obligacyj 
pożyczek dolarowych składanych w termi­
nach późniejszych lub składanych bez ku­
ponu bieżącego w dniu 1 czerwca 1937 r. 
mogą być uzyskane we wszystkich placów­
kach wymiany, przy czym placówki te wy­
dają na życzenie klientów obszerne druki 
zawierające wszystkie szczegóły dotyczące 
konwersji.

W  związku z dotychczasowymi wynika­
mi konwersji*! pojawieniem się w obrotach 
prywatnych świadectw tymczasowych na 
nową póżyczkę, Ministerstwo Skarbu za­
rządziło .wprowadzenie świadectw tymcza­
sowych nowej pożyczki do obrotów i noto­
wań giełdowych, zarządzając równocześnie 
skreślenie z notowań urzędowych objętych 
konwersją pożyczek dolarowych, dopusz­
czonych do obrotów oficjalnych, a miano­
wicie: 7%  poźjyczki stabilizacyjnej i Q% 
pożyczki dolarowej.

Ministerstwo Skarbu przypomina rów­
nocześnie, że w dniu 15 lipca 1937 r. upły­
wa ostateczny termin składania do konwer­
sji na 4% Pożyczkę Konsolidacyjną, 6% 
Pożyczki Narodowej, 3% Premiowej Po- 

Jźyczki Budowlanej i 4% Premiowej Po- 
jżyczki Inwestycyjnej. ^  .. %•> -''i'-, ń

Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydalał IV Kar­
ny, — DnJa 23 czerwca 1997, Sygn. IV Pr. 120/87. 
Sąd Okręgowy, Wydalał IV Karny w Krakowie nr 
‘posiedzeniu Mejawnym w dniu dzisiejszym po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowe 
go w Krakowie wydał następujące postanowienie:
1) Zatwierdza się po myśli §§ 489, 498 austr. proc. 
karn. zarządzona prze* Starostwo Grodzkie w Kra­
kowie dnia 18 czerwca 1937 i wykonaną przez Sta­
rostwo Grodzkie w Krakowie dnia 18 czerwca 
1937 konfiskatę czasopisma „Głos Narodu" Nr. 
165 z daty 18 czerwca 1987 z powodu treści: I) 
artykułu zamieszczonego na stronie 7 p. t.: „Co 
mówią świadkowie w procesie Doboszyńskiego" w 
ustępie od Słów „Doiboszyński otwiera telegram" 
do słów 7. politechniki gdańskiej" od słów „Taki 
sam" do słów „do rządu" od słowa „za“ do słowa 
..ideę" od słów „Czy można" do słów „bez odpo­
wiedzi", albowiem treść tych artykułów tawiera 
znamiona występku z art. 154 §  1 kk. II 1 Zaka­
zuje się’ dalszego rozszerzania skonfiskowanej tre­
ści powyższego artykułu a zakaz ten ma być ogło 
szony w  przepisanej ferm ie w najbliższym^ nume­
rze czasopisma „Głos Narodu" i, w  Dzienniku 
Urzędowym, I I I )  Cały nakład skonfiskowanego 
druku ma być zniszczony. Protokolant: Sławomir- 
ski. Przewodniczący, Horski. Za zgodność: podpis 
nieczytelny — sekretarz.

Odpowiedź na sprostowanie Komitetu
W odpowiedzi na list Ks. Metropolity tw 

sprawie przeniesienia zwłok Marsz. Piłsud­
skiego Komitet Uraczenia Pamięci Marsz. Pił­
sudskiego rozesłał prasie sprostowanie kil­
ku rzekomo fałszywych szczegółów z listu... 
Wolno wątpić, ray Ks. Metropolita, odpdwie 
kiedykolwiek na ten komunikat ze względu 
na Jego obraźllwą fonnę („nie Jest zgodne 
■ prawdą twierdzenie Ks. Metropolity.../4) 
W tej chwili zresztą stan zdrotwia uniemożli­
wia Mu zajmowanie się tą sprawą. Od siebie 
jednak pozwolimy sobie sprostować kilka 
twierdzeń zalrwartyeh w komunikacie.

1) Autorowie komunikatu twierdzą, że 
korespondencja Ks. Metropolity z Komitetem 
nie była „szeroką44, bo ograniczyła się do 
dwóch Mstów... „Szeroka44 korespondencja jed­
nak oznacza nie tylko obfitość wymienionych 
listów, ale przede (wszystkim szczegółów w 
niob zawartych. Ten właśnie1 drogi moment 
podniósł Ks. Metropolita w swym liście akcen­
tując liczne podane w korespondencji motywy 
siwej decyzji.

2) Komitet polemizuje z rzekomym zda­
niem listu, jakoby „11 marca zapadła uchwa- 
la44 Komitetu, iż krypta pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów jest gotowa. Zdania tego jednak w 
liście Ks. Metropolity nie ma. Jest zaś tylko 
stwierdzenie faktu, iż p. wojelwoda krakowski 
w piśmie z 11 marea zawiadomił Komitet, te 
krypta pod Wieżą Srebrnych Dzwonów jest 
gotowa, a Komitet na posiedzeniu 6 kwietnia 
odrzucił wprawdzie wniosek o przeniesienie

ale nie zakwestionował faktu, ii kryp­
ta jest gototwa na ich przyjęcie.

3) Komitet przeczy twierdzeniu Ks. Metro­
polity, iż zwłokom Marsz, Piłsudskiego w kryp 
cie św. Leonarda gro*i niebezpieczeństwo. Te­
mu jednak zaprzeczeniu przeciwstawiamy 
Iwręra przeciwne spostrzeżenia tyeh, którzy 
byli obecni przy kilkakrotnych oględzinach 
zwłok Marsz. Piłsudskiego.

4) Wreszcie Komitet twierdza, że mjr. Ka- 
liciński, któ̂ ty byl obecny przy przenoszeniu 
zwłok Mars®. Piłsudskiego, nie reprezentował 
Komitetu uczczenia Marsz. Piłsudskiego lecz 
przybył z „inicjatywy komisji lekarskiej czu­
wającej nad dałem Marsz. Piłsudskiego44. — 
Wydaje się nam jednak, że nie to jest ważne, 
(w jakim charakterze występował mjr. Kaliciń- 
ski, który jest, jak się sam nazwał, w wywia-

„konserwatorem ciała Józefa 
J. P.

P. A. T. 
Piłsudskiego44.

Zawieszenie „Odnowy"
Warszawa, 26. 6. (PAT.) Sąd Okręgowy 

w Warszawie na posiedzeniu w dniu 23 
czerwca rb. po wysłuchaniu wniosku proku 
ratora postanowił na zasadzie art. 30 dekre 
tm w przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych !s dn. 7 bitego 1919 r. zawiesić 
czasopismo „Odnowa" wychodzące w  War­
szawie.

Zatrzymanie kontraoandy
sowieckiej

Rzym, 26. 6. (PAT). Donoszą z Salaman­
ki, że powstańczy krążownik „Almirante 
Cervera“ zatrzyma! rosyjski statek „Ku 
bań“ płynący do Hiszpanii i wiozący dla 
wojsk czerwonych dwa samoloty, 44 czołgi, 
100C karabinów maszynowych, 2 miliony 
ładunków i 4.000 ton materiału wojennego. 
Transport został zasekwestrowany.

Wojska narodowe 
id| wciąż naprzód

Bilbao, 26. 6. (PAT). Rozgłośna powstań­
cza podaje, iż posuwanie się wojsk powstań­
czych w kierunku Santander trwa w dal­
szym ciągu. W  piątek po południu powstań­
cy zajęli Sonorostre, główne miasto zagłę­
bia górniczego kraju Basków.

Organizacja zdobytej strefy odbywa się 
normalnie. W  dniu dzisiejszym podjęta zo­
stanie na kilku liniach komunikacja kole­
jowa. Flota powstańcza ostrzeliwała wy­
brzeża Katalonii, w szczególności miasta 
Palamo. Szkody są znaczne. Baterie nad­
brzeżne odpowiadały, lecz bez skutku.

Portugalia zwiększa czujność
Londyn, 26. 6. (PAT). Jak się .dowiadu­

je Agencja Reutera rząd portugalski zawia­
domił władze brytyjskie, że zamierza pod­
dać rewizji swe dotychczasowe, stanowisko 
w sprawie systemu obserwacji granicy por* 
ttfgalskiej w związku z akcją nieinterwencji.

Komitet nieinterwencji 
nie traci nadziei

Londyn, 26. 6. (PAT). Podkomitet nie­
interwencji zbierze się we wtorek rano. Na 
porządku dziennym znajdzie się m. in. spra­
wa wycofania ochotników z Hiszpanii.

 oo*o-----

Kronika telegraficzna
—  Kanclerz Hitler dokonał wczoraj 

otwarcia nowej autostrady Drezno— Mee- 
rane długości 101 km.

— Urząd krajowy na Morawach wydał 
zakaz osiedlenia się emigrantów niemieckich 
1 austriackich w Brnie, wyznaczając równo­
cześnie dla pobytu tych emigrantów cztery 
powiaty na Morawach. Rozporządzenie to 
wydano na skutek skarg rządu austriac­
kiego na działalność polityczną emigrantowi

—  Niemieckie okręty wojenne, które 
przepłynęły przez cieśninę gibraltarską, 
kursują u wybrzeży hiszpańskich pomiędzy 
Walencją a Barceloną. Z urzędowych źró­
deł powstańczych donoszą, ii Niemcy nie 
zamierzają obecnie . dokonywać Jakichkol­
wiek demonstracyj morskich.

— Duński minister finansów Hansen po 
dał się do dymisji z powodu słabego stanu 
zdrowia

— Zmarł w Rydze na zapalenie osier 
dzia łotewski minister opieki społecznej, 
Rubuls.

— Ambasador R. P. w Berlime p. Lipski 
interweniował u ministra spr. zagr. Rzeszy 
p. von Neuratha w związku z przemówie­
niem nadprezydenita prowincji Śląskiej p. 
Wagnera.

Jak wiadomo, nadprezydenf Wagner wy 
głosił przed kilku dniami dt grupy dzien­
nikarzy zagranicznych, zwiedzających Śląsk 
Opolski, przemówienie, utrzymane w tonie 
antypolskim.

— Powstał w Wiedn'u nowy związek 
dziennikarzy legitymistów, na prezesa któ­
rego powołano red. Tanaval. Zadaniem 
związku będze rozwijanie silnei akcji pro­
pagandowej i publicystycznej na rzecz re­
stauracji Habsburgów.
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J. K. Mość Karol l! przybył'  o stolicy ?m \
Sniatyń, 26. 6. ?PAT). Pociąg Królewski, 

Wi&zący J. K. Mość Króla Karola, następcę 
tronu Ks. Michała, oraz świtę królewską, 
przyb ił na stację graniczną w Śniatyniu ó 

"godz. 8.57.
W  obwili przejazdu pociągu królewskie­

go panowała zupełna cisza. Ze względu na 
bardzr wczęsną porę, program me przewi- 
lywał żadnego powitania na stacji granicz­

nej. _
Pociąg królewski składa się z 13 wago­

nów, w tym 3 salonki delegacji polskiej, do- 
eeepione w Śniatyniu.

Po krótkim postoju na stacji granicznej, 
pociąg królewski mszył w  dalszą drogę do 
Lwowa.

Lwów, 36. 6. (PAT). Lwów od wcze­
snych godzinnych oczekiwał przejazdu 
!J. K. M. Króla. Karola II i Wielkiego Woj©-, 
wody Michała. Dworzec główny tonął w zie­
leni.

O godz. 8.20 zajechał na pierwszy peron 
pociąg królewski. W  chwili, gdy Król i Wiel 
tki Wojewoda Michał wysiedli z pociągu, 
gen. Fabrycy przedstawił wojewodę lwow­
skiego i dowódcę O. K. Po przywitaniu się 
% przedstawicielami władz, K ró l Karol i

Wojewoda Michał przeszli przed frontem 
kompanii honorowej i organizacyj społecz­
nych.

Wśród niemilknących okrzyków drućyn 
harcerskich pociąg wyjechał z dworca, kie 
rując się w  stronę Przemyśla.

Warszawa, 28. 6. (Telef.). Dziś o godź. 
16.3C przybył na Dworzec Główny w War­
szawie pociąg, w5ozący dostojnych gości 
rumuńskich J. K. W. Karola II, wielkiegc 
wojewodę ks. Michała oraz towarzyszącego 
im ministra spraw zagranicznych Rumunii 
p. Antonescu. Na przybycie gości rumuń­
skich oczekiwali na dworcu: F Prezydent 
Rzplitej I. Mościcki, marsz, Śmigły-Rydz, 
cały rząd in corpore z p-emierem Skład- 
kowskim na czele. Po wyjściu z wagonu 
salonowego i przywitaniu się z P. Prezy­
dentem Rzplitej król Karol oraz rumuński 
następca tronu przeszli ptzed frontem kom­
panii honorowej, a następnie wyszli po 
stopniach, pokrytych częywj^ym suknem, 
na Al. Jerozolimskie, gdzie wsiedli do sa­
mochodów. W  samochodzie P. Prezydenta 
Rzplitej zasiadł król Karol wraz z P. Pre­
zydentem, w następnym zajęli miejsca v. 
wojewoda Michał oraz marsz. Śmigły Rydz.

Ulice, prowadzące do Zamku,, którymi prze­
jeżdżali dostojni goście rumuńscy pełne by­
ły ludności stołecznej, k*Óra wznosiła okrzy­
ki na cześć przybyłych. Po przybyciu przed 
Zamek P. Prezydent Rzpłiiej wprowadził do­
stojnych gości na Zamek, gdzie byli oczeki­
wani pi zez małżonkę P. Prezydenta p. Mo­
ścicką. . Po kiŁunastominutowym pooycie 
na Zamku goście rumuńscy w towarzystwie 
P. Prezydenta Rzplitej odjechali ao Łazie­
nek, które będą icn rezydencją w czasie 
pobytu w stolicy Rzplitej, U wejścia do pa­
łacu łazienkowskiego oczekiwali przybycia 
króla Karola i w. wojewody Michała człon­
kowie domu cywilnego P. Prezydenta. F. 
Prezydent złożył zaraz rewizytę dostojnym 
gościom rumuńskim. ,

Marszalek SmigJy-Rydz 
pojedz^ do Rumunii?

Warszawa, 26 6. (Telef.) W  kołach po- 
l&yoznyclh ntrzyińują. że w  niedługm cza­
sie na zauroczenie władz rumuńskich nda 
się marsz. Rycfo-Smigły z,oficjalną, wizytą 
do Rumunt. W izyta generalnego inspekto­
ra sił zbrojnych w  Rumunii ma nosić cha­
rakter ściśle wojskowy, .

Drogi dzień Kongresu Ghryst \sa Króla
Poznań, 26. 6. (PAT). Dzisiaj w drugim 

dniu Kongresu Chrystusa Króla odbyły się 
w  szeregu kościołów Msze święte z medyta­
cją poranna dla poszczególnych przedstawi­
cielstw narodowych.

O godz. 9.30 rozpoczęły się w auli uni­
wersyteckiej zebrania plenarne. W  miejsce 

“przewidzianego programem wykładu ks. 
'dra Algermissena z Hildesheim, któremu 
władze niemieckie nie udzieliły zezwolenia 
na przyjazd, prelekcję francuską p. t. „K ró­
lestwo Chrystusowe a parodia chrześcijań­
stwa w kryzysie współczesnym* wygłosił 
to. Ledit z Rzymu.

Następnie wygłoszono enrawozdania

przedstawicieli narodów c ruchu bezbożni- 
czym i sprawozdania z prac dla Królestwa 
Chrystusowego w poszczególnych Stajach. 
Sprawozdanie z terenu Polski przedstawił 
O. J Urban S. J.

Poznań, 26. 6. (PA T .) Dziś w nocy przy­
były do Poznania pierwsze pociągi sjpecjal- 
ne, wiozące naszycn odaków zagranidznych 
na kongres Chrystusa Króla. Przybyło ok. 
1650 członków zjednoczenia polskich towa­
rzystw katolickich oraz związek . Polek we 
Francji.

Wczesnym rankiem udali się gotoie pod 
pomnik wdzięczności gdzie złożyli wir nieć, 
a następnie do katedry. Następnie wyciecz­

ką udała się do pałacu prymasowskiego ce­
lem złożenia, hołdu delegatowi papieskiemu.

Poznań 26. 6. (PAT.) Do osoby bawią­
cego od wczoraj w Poznaniu J. E. kard 
Ye^dier z Paryża został przydzielony w 
charakterze kapelana podczas jego pobytu 
w Polsce ks. prof. Wojciechowski.

W  dalszym ciągu orzyhyli do Poznania 
na Kongres Chrystusa Króle zza granicy: 
dyrektor Akcji Katolickiej w  Rumunii ke. 
Dauto, k's, dr Metzger i salwatorianin o. Pa  
sohalis z Berlina., dr Muenster % Osnabrueck 
ora® wielu księży słowackich
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Zw l^zsk MJśdeJ Polski 
czy szarsza konsoli dacja
Warszawa, 26. 6. (Telef.). Utworzenie 

przez pułk. Koca Związku Młodej Polski 
wywołało pewne zakłopotanie wśród -tych 
czynników, które podjęły już przed tym 
odpowiednią akcję konsolidacyjną wśród 
młodzieży. Jednym z objawów tej akcji był, 
jak wiadomo, znany komers korporacji „A r- 
conia“ , w którym uczestniczyły i inne kor­
poracje. Ideą przewodnią komersu było zbli­
żenie młodzieży do armii i je j wodza bez 
pośrednictwa OZN.

Utworzenie Sektora młptizieżowegc przy 
OZN, którym jest Zw. Młodej Polski, jest 
obecnie przedmiotem żywej dyskusji w tych 
kołach, które uczestniczyły w komersie 
„Arconii“ . W  szczególności omawiany jest 
charakter zapowiedzianej rewizyty przy­
wódców „Arconii* u marsz. Śmigłego Ry 
dza. Chodzi o to, czy ta rewizyta ma być 
tylko aktem towarzyskim ?e strony gospo­
darzy komersu, czy też ma ona mieć szer­
szy charakter polityczny. To drugie zostało 
utrudnione właśnie przez nowstenic Zw. 
Młodej Polski, który w przemówieniu zk- 
stępcy pułk. Koca na tym odcinku p. Rut­
kowskiego przybrał charakter monopolisty­
cznej reprezentacji młodzieży, negującej nie­
jako istnienie innych ugrupowań i związków 
młodzieżowych, względnie podporządkują- 
cej je nowej organizacji OZN-owej.

Rada mfejska Kato
w obronie anfonor^ii

wio 
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Rozwiązanie 5 k a r l e l i
Warszawa, 26. 6. (Telef.). Orzeczeniem 

ministra przemysłu i handlu rozwiązano 
z dniem dzisiejszym 5 porozumień kartelo­
wych, w przemyśle szklanym. Porozumienia 
,te regulowały produkcję, warunki zbytu 
1 ceny szkła okiennego. W e wszystkich roz­
wiązanych umowach kartelowych dominu­
jącym kontrahentem była belgijska spółka 
akcyjna Południo-Polskich Hut Szklanych 
w Warszawie, której zarząd główny rezy­
duje w Brukseli. Wobec zmonopolizowania 
produkcji i zbytu szkła okiennego w Polsce

przez belgijską spółkę akcyjną ceny szkła 
okiennego na rynku krajowym były dość 
wysokie, co przy słabych siłach nabywczych 
konsumentów odbijało się z konieczności 
ujemnie na zbycie szkła. Zważywszy, że 
szkło okienne stanowi jeden z elementar­
nych artykułów inwestycyjnych w przemy­
śle budowlanym, leży w interesie całości 
życia gospodarczego w kraju rozwiązanie 
ud iowy kartelowej jako zagrażającej intere­
sowi publicznemu.

Kia wygrał na loterii?

ESS

Groźne powstanie w Turcji
Kair, 26. 6. (PAT.) Powstanie w turec 

"Jlej prowincji Djarbekir jest. dalszym roz- 
f wojem _ zamieszek, powstałych jeszcze n » 
początku br. Początkiem zamieszek było 
rozjątrzenie w  stosunkach arabsko-turec­
kich na tle sprawy Śandżaku Ałeksandręt- 
■jby. Zbrojne masy Beduinów wtargnęły w 
^styczniu na terytorium tureckiej gdzie spot 
'Kały się z przyjaznym stosunkiem ludności 
kurdyjskiej.

Ludność tylkb powoli dała sie wciągnąć 
do ruchu. Za to obecnie powstanie przy­

brał© bardzo pokaźne formy 1 bierze w nim 
udział również znaczna ilość rodów b“duto- 
skich z pustyni syryjskiej, ustosunłrowa- 
nycł wr^go zarówno do Francji, jak i do 
Turcji. Powstańcy występują pod hasłam': 
zmniejszenia podatków. douus/czenia ele­
mentu ruibylczego (kurdyjskiego) do admi­
nistracji, uregulowania sprawy pastwisk 
(migracji letniej), wresfceie autonomii ze­
wnętrznej na wzór tego, co nrzyzn&no dla 
Sandfetikn AleksaUdretty.

oświadczył min. Eden
L-uidyn, 26. 6. (PAT.) Min. Eden, prze- 

Itoawiając wczoraj w Izbie Gmin. podkreślił 
odpowiedzialność, jaka eiążr na ministrze 
epr. zagr., który winien politykę swą pro- 
wad"ić w ten sposób, aby nie doprowadzić 

wojny. Min. Eden podkreślił. że taikie 
czucie odpowiedzialności znajduje pełne 

zrozumienie we Francji i dlatego współpra- 
ohu rządów, reprezentujących świato- 
ąd demokratyczny, jest tak śc's?a. Po 

:niu, że konsultacja wszebęta po- 
lędzy W. Brytanią a Japonia ma na celu 

sgąbezpieczenie nokoju na Dalekim Wscho- 
f e e  i że interesy Chin są całkowicie brane 
pod uwagę, min. Eden złożył ważną dekla­
mację w sprawie Europy Centralnej.

iW. Brytania —  oświadczył minister —

nie może wyrzec sfę zainteresowania losami 
Europy centralnej. Imereuy ekonomidzne 
i polityr«ne wobec Europy centralnej e» 
w Londynie może nie tak silne, jak gdzie 
indziej, ale jeżeli chodzi o zainteresowanie 
w  sprawach Europy centralne., pod kątem 
widzenia utrzymania pokoju, tO zaintereso­
wanie . brytyjskie nie ustępuje jakiemukol­
wiek innemu.

Polityka brytjjykpi pragnie zachować 
w mocy układ o nieinterwencji, nawet
0 ile nie działa on idealnie, zmierzając do 
wypełnienia tuki w kontroli morskiej, p<\; 
wst-ałej na skutek usunięcia się N iemce
1 Włoch.

Min. Eden przeciwny jest przekazywa­
niu konfliktu hiszpańskiego Lidze Narodów.

,• Warszawa, 26. 6 (Teł.). W  czasie dzislej 
.szego ciągnienia Państwowej Loterii Klaso­
wej padły wygrane: w piei-wszyir i drugim 
ciągnieniu 100.000 zł na nry 101.089, 10.000 
zł. n« nry 82.369, 152.842, 5.000 zł. na nry 
156.680 2.000 zł. na nry 82.836. W dalszych 
.ciągnieniach padły wygrane: 20.000 zł. na 
nr. 84.550, b.OOO zł. na nry 17.869, 2.000 
zł. na nry 82.955, 87.021.

Katowice, 26. 6. (PAT). Wczoraj odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej 
m. Katowic. Na porządku dziennym był tyk 
ko jeder pimkt, a mianowicie spraw? granic 
i autonomii województwa Śląskiego.

Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa 
rady p. Piechulka, zabierali głos przedsta­
wiciele wszystkich ugrupowań radzieckich, 
zwracając się w szczególności przeciwko 
niektórym organizacjom prasowym, prowa 
dącym kampanię za zniesieniem wojewódz­
twa śląskiego i przyłączenia go do woj. 
krakowskiego. W  końcu rada miejska przj 
jęła jednomyślnie uchwałę, w której stwier­
dza że w  żywotnym interesie Rzeczypospo 
litej i Śląska, a w szczególności w interesie 
obrony państwa, leży utrzymanie autonotrC^^, 
województwa śląskiego w dotychczasow yfi^^^- 
zakresie.

— ooo —

Ze złeśo! nalecijoi* na statek 
włoski

Stambuł, 28. 6. (PA T ) Władze :urecS© 
zatrzymały kapitana hiszpańskiego statku 
cysterny „Magelleno“ , który zderzył się 
z parowcem włosnim „Capopino" i prowa­
dzą dochodzenie w sprawie wypadku, któ­
rego przyczyny nie są bardzo wyraźne, 
gdyż katastrofa wydarzyła się ó godz. 9 
rano, kiedy nie było już mgły.

W Botazewi! oczyw iści nows areszty
MosKrfi, 26. 6. 6PAT). Ludowy komisarz 

domsn państwowych1 (sowcihozów) Kalmano 
.wicz według pogłosek, został aresztowany. 
.Zostało jakoby Wydane rozporządzenie, że 
/odziny skazanych i aresztowanych wrogów 
ludu mają być w ciągu trzech ani wysiedlo 
06 z Moskwy. ■ .

Moskw"., 26. 6. (PAT). Z Qamaucu aono 
szą: Wyjazdowa sesja zachodnio-eyberyj- 
skiego sądu krajowegc skazała za oyranizo 
wanie aktów szkodniczych w barnaulskiej 
fabryce metalurgicznej dyrektora fabryki 
ora naczelnika eechu mechanicznego na 3 
lat więzienia każdego.

Akcja mediacyjna Anglii i Fra icii
rozwija się pomyślnie

Lcndbnu, 28 obwiwuł (PaT). Konsultacja 
frauouskc-brytyjska, której odbywanie się 
ufawmti uzi* w  Izbie Gmin min. Eden, znaj­
duje się w pefnyto1 biegu Ambasador f-ancu 
skf Curbin odbyf ózóś przed południem pc ko­
lei dłuższe rozmowy z praewodniczącym komi­
tetu nieinterwencji Lordem Plymouth i mini­
strem Edenem. Równocześnie mm. Delbos od- 
byS diziś dłuższą rozmowę ■ ambasadorem Sir 
Brio Phippeem.

W  Londynie nawiąBj wam tek kontakty z 
amńayadoram4 włoskim i niemieckim ceł en 
wysondowania stenowisks Włoch i Niemiec w 
syiawe wypełnienia Miki w k-jntroli morskiej. 
Propozycja brytyjsko-francuska zmierza w tym 
ki^inmkn, aby luka ta była wypełniona przez 
flety francuską i angielską »  neutralnymi ob­
serwatorami na pokładach ooszca "gólnycn 
okrętów.

Ze stron nimueckiej i włoskiej nie g ło ­
szono przecilw temu żadnych zastrzeżeń pod 
warunkiem, by flota angielska wykonywała
aamananar mmamHmammmamamam
Sprawa hiszpańska dwukrotnie była już 
omawiana przeiz Radę L ig i i —  zdaniem 
min. Ecłena — stanowisko głównych państw;/ 
reprezentowanych w Radzie, nie uległo do­
tychczas zmianie.

kontrolę wmUuż wybrzeża znajdującego się w 
posiadani! rząou w Walencji, a więc na Morzu 
ŚrArlziemrur, zaś floti. francuska wzdłuż wy­
brzeża gen. Franco, a więt na Oceanie Atlan­
tyckim.

W. Brytania i Francja warunek ten przy­
jęły i stosowne propozycjo przedłożone zosta­
ną na najbliższym posiedzeniu komitetu nie­
interwencji, który zbifcize się z początkiem 
pazyszł go  tygodnia.

Minister Bfinnet przywozi
m i l e  n i e s p o d z i a n k i

Paryż, 26. 8. (PAT;. „Jeurnal des Finań- 
ces“ donosi, iż min. Bonnet przywieźć ma 
z Waszyngtonu zgodę rządu amerykańskie­
go na współpracę finansową między Francją 
a St. Zjednoczonymi w dziedzinie kontroli 
ruchu kapitałów.

Rząd St. Zjednoczonych, jak wiadomo, dii 
dłuższego czasu prowadzi energiczną walkę 
z napływem kapitałów obcych, która to po­
lityka pokrywa się z dążeniem rządu fran­
cuskiego do zmuszenia do powrotu kapi­
tałów francuskich do kraju i ukrócepia 
tym samym ucieczki tychże kapitałów spod 
obowiązującego ustawodawstwa podatkowe­
go we Srancji,
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Na p rz y fa z d
Króla Rumunii

J K. Mość król Karol II przybył do sto- 
w P d s k l ,  W  jago osobie wita Polska naj­
serdeczniej symbol zjednoczone] i wielkiej 
Rumunii Me tna pod hymi względem w uw. 
rodzie naszym żadnych różnic. Cały naród 
polski bez względu na polityczne podziały 
w‘ta rumuńskiego monarchę szczerym i go 
fącym sercem.

Przyjazd króla Karola Jest rewizytą P. 
Prezydenta Mościckiego i kończy serie wza 
iemnyoh wizyt, stanowiącą dowód coraz 
bardziej się zacieśniających stosunków przy 
jaznwcłt pomiędzy Polską i Rumunią.

Polska i Rumunio znajdują się w podob 
nej sytuacji politycznej. Oba państwa pro­
wadzą szczera politykę obrony pokoju i ma 
ją na celn zapewnienie stabilizacji stosun 
ków w Europie środkowej i wschodniej. 
Oba też państwa przeciwne są dzieleniu Eu 
ropy na wrogie sobie bloki państw i pragną 
zachować całkowitą niezależność swej poli 
4yRi pomiędzy imperializmem czerwonego 
Kremla i pangermanizmem brunatnego Ber 
lina.

Dlatego przyjąźń obu narodów i paus.w 
ma obok żywego sentymentu i długoletniej 
tradycji również podłoże naturalne zbież- 
nj eh interesów. Z -tych wszystkich wzglę

i
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dów przyjaźń Polski i Rumunii ujęta w nor 
my sojuszu politycznego i wojskowego nie 
jeut elementem politycznym nrzejściowym, 
ale czynnikiem stałym, wieczystym.

Smętek s ło i łych R an ili wców
Na wiosnę 1934 roku, nastąpiła secesja 

grupy młodych z Janem Mosdorfem na 
czele. Jej powody dadzą się streścić w 
dwóch punktach:

1] Taktyka Str. Nar. wydawała się im 
Zbyt umiarkowaną. Uważali, że nads^eał 
czas, by przejść już do czynnej walki o wła 
dzę.

2) Odmienne zapatrywania na kwestii* 
społeczna. Młodzi wysunęli program rady­
kalnych reform społecznych i gospodar­
czych.

W  taki sposób powstał Obóz Narodowo 
Radykalny. Akcja przezeń podjęta skończy 
fa się bardzo rychło. Zemści! się błąd w oce 
nie sytuacji. Cl młodzi chcieli naśladować 
Hitlera, zapominając, że w liberalnej Repu­
blice Weimarskiej, miał Hitler cokolwiek 
inne warunki. Po zabójstwie śn. ministra 
Pierackiego. działaczy ONR wysyłano do 
Berezy

Ruch jednak nie uległ likwidacji. Od­
szedł Jan Mosdorf, ale jego następcy dalej 
robotę kontynuowali czas jakiś bez określ i 
nyeh ram organizacyjnych. W  roku 1936 
ruch ten się wzmaga i konkretyzuje, ale za­
razem następuje jego rozbicie. Mamy obec­
nie przynajmniej dwie grupy "bozu narodo- 
wo-radjkalnego.

Grupa „ABG“, skupiająca się kolo dzień 
nika tej nazwy: Jan Korolec, Wojciech
Zaleski. Gluziński. Odiam bardziej umiar­
kowany, więcej skłonny do ugody z inny­
mi ugrupowaniami nacjonalistycznymi. Po­
siada duże woływy wśród młodzieży aka­
demickiej, 'właszcza w Warszawie.

Grupa Falangi". Inaczej „bepiści", od 
Inicjałów leadera: Bolesława Piaseckiego 
(Nie należy go mylić ze Stanisławem, re­
daktorem „Prosto z mostu"). Poza Boi. Pia- 
eckim na czole wysuwają sie w tej grupie: 

Wojciech Wasiutyński, Kwasieborski. Od­
łam skrajny, totalistyczny, społecznie ra­
dykalny.

Grupa Falangi" ogłosiła w tym roku 
swoją deklarację Ideową, która wywołała 
wiele zastrzeżeń w kołach nawet sympaty­
zujących z tą grupą. Podniesiono wprawdzie 
z uznaniem zawarte w deklaracji żądanie 
Polski jednolitej i ożywionej duchem chrze 
ndjańskim. Wyrażono jedńak zastrzeżenia 
co do proponowanych dróg do tego celu, 
jak; totalizm, monopartyjność, wywłaszczę 
nie bez odszkodowania itp.

Program, drugiego odłamu drukowany 
w „ABC" był bardzo podobny. Pomimo to, 
między oboma tymi odłamami toczy się o- 
becnie bezprzykładnie ostra walka, przybie­
rająca często formy ordynarne. Pisaliśmy 
już o nich z oiurzentew Do tych dwóch 
grup młodych narodowców dodać jeszcze 
należy trzecią: grupę należącą do Stron. Na 
rodowego. Wszystkie trzy grupy zwalczają 
się ostro i wywołują na terenie młodzieży 
zamęt. Skąd to pochodzi?

Różnice ideowe między trzema , runa 
mi są prawie żadne. A jednak z zaciętością 
godną lepszej sprawy wzajemnie się zwal­
czają. I to w chwili, gdy sytuacia obozu na 
rodowego w Polsce bynajmniej nie jest naj

j lepszą. Siły masońskie i socjalistyczne nie 
\ tylko istnieją, ale nie utraciły nawet moż 
1 raości oddziaływania na losy państwa. Nad­
miar młodej energii możnaby, zdaje się skie 
rować z pożytkiem w innym kierunku.

„Ruch Młodych" (z grupy „Falangi") po 
wołuje się na patetyczne słowa z „Grobu 
Ągamomnowa" Słowackiego... „Zrzuć do 
ostatkii te płachty ohydne, tę Dejaniry pa­
lącą koszulę...". Ale w praktyce uprawia 
fcul+ywo wanie najgorszych nałogów szlachet 
czyzi-y przedrozbiorowej.

Młodzi narodowcy mają wiele poczucia 
własnej siły. Mamy dużo sympatii dla mlo 
dych mchów narodowych. Ale, niestety, już 
teraz dostrzegamy objawy wewnętrznej sła­
bości.

•Słabością jest ślepe uleganie nałogom ! 
najgorszym tradycjom starej sw arliwośd.

Słabością jest niemożność, czy nieumie­
jętność .zucenla przekleństwa personalnego 
ujmowania wszelkich zagadnień, myślenie 
nie kategoriami sprawy narodowej, ale spo­
glądanie przez pryzmat personalnych waśni 
i ambicyjfck.

Słabością .jest wrak wielkoduszność5 i 
Imanie się środków niegodnych człowieka 
kulturalnego.

Objawem słabości jest partykularyzm i 
ekskluzywizm partyjny, odrzucanie wszel­
kiego porozumienia z grupami podobnie 
myślącymi. Dlatego, życząc dobrze młodym 
narodowcom, musimy im życzyć przede 
wszystkim zwycięstwa nad sobą.

S. M.

Przegląd prasy...
Atak ,:<3az«ty Polskiej4*

Z największą przykrością bierzemy się 
do streszczenia głosów części prasy w spra 
wie przeniesienia zwłok Marsz. Piłsudskie­
go „Gazeta Polska", organ zbliżony (do 
p. min. Becka, występuje z groźbami.

„Akt świadomego nieposłuszeństwa — 
pisze —  me może znaleźć żadnego tłumacze 
nia, gdyż ks. biskupowi (^'wiadomo było, 
że nie kto inny, jak Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej wziął na siebie pieczę nad wszyst 
ldmi sprawami, związanymi z uczczeniem 
pamięci Marszałka Piłsudskiego, stając na 
czele Komitetu Narodowego^,- powołanego 
dla tej sprawy. Za ten akt jaskrawego 
uchybienia obowiązkom obywatela wobec 
Głowy Państwa, działającej w zakresie 
swych niezaprzeczalnych kompetencyj — 
ks. biskup krakowski odpowiedzieć winien 
już nie tylko p-zed Bogiem. I wiemy, że 
Rząd ^Rzeczypospolitej potrafi go do tej 
odpowiedzialności pociągnąć".

W  tym .samym duchu ii łyku samym 
stylem przemawia cała prasa rządowa.

Prasa konserwatywna ma jest jednolita. 
„Czas" bardzo twardo wziął Ks. Metropo­
litę w obrorib- Wczoraj nawet uległ konfi­
skacie. Natomiast „Dziennik Poznański" 
pozwolił sobie na kilka złośliwości, a wileń 
skie „Słowo" pisze o „niesłychanej bez­
względności" Księcia, Metropolity i wzywa 
Ks, Prymasa do odegrania roli arbitra.

P. P. S . chce „rozdziału Kościofs 
od paAsiwa1'

Niesłychanie agresywny w stosunku do 
Ks. Metropolity tou prasy rządowej pobu 
dził „Roboi-nika" do uwag. które wywołać 
muszą zdumienie. Organ II Miedzynarodow

ki zatroskany nagle o „suwerenność^ Pol­
ski pisze-

„obecny K on korda t" nie zabezpiecza na 
leżycie  praw R zeczypospo lite j. I  teraz brak 

y fsroclków  prawuycn... Do dziś dnia Kler uwa­
ża konkordat raczej za p rzyw ile j i łaskę (!) 
udzielaną państwom świeckim . Ślady tego  
w idzim y nawet w  współczesnych Drawie ka 
nonioznym. Staliśmy w  debacie konkorda­
tow ej na stanowisku rozdziału Kościoła  od 
państwa. Stoim y do dziś unia na tym  stano, 
w isku (program  radomski). A fron t, urządzo 
ny przez ks. Sapiehę, powinien w łaściw ie po 
nownie postaw ić sprawę konkurdatu na po. 
rządku dziennym ".

Prasa rządowa, która rozpętała furię, 
winna się zastanowić nad tym, kto jej śpie 
szy z pomocą, i do czego zmierza! Jeśli p. 
Czapiński godzi się z p. Miedzińskim, to 
jest to bardzo znamienne!

,Opiekun*4 nad' kościołem
„Kurier Poranny" donosząc o manife­

stacjach i protestach różnych organizacyj - 
podnosi z uznaniem glos Zarządu Głównego- 
ZN15 z następującym zdaniem:

„Zw iązek  N auczycielstw a Polsk iego do­
maga się od na jw yższych w ładz państwa, 
by bezzw łoczn ie uwolniły panteon polski —  
W aw el od ju ryzdykc ji w ładz kościelnych, 
zw róciły  go  narodow i i oddały w je go  nie­
podzielne w ładan ie".

ZNP jest znary ze swego nieprzyjazne­
go stosunku do Kościoła, ale „Kurier Po­
ranny" jest redagowany przez ludzi z „ka­
tolickiego" rzekomo „Związku Młodych Na 
rodowców"... Agresywny protest ogłosił 
rówmeż szef OZN, p. Koc. W  pełnym świe­
tle staje teraz zwrot z jego deklaracji o 
„opiece" nad Kościołem.

Projekt państwa 2y M u e g e ...  aa piań nadmorskiej

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o j akna j rych l e j sze  
wpłacanie prenumeraty.

Brytyjska komisja, której powierzono 
zbadanie problemu palestyńskiego i opraco 
wanie odpowiedniego sprawozdania wraz 
z projektami przyszłego ustroju Palestyny, 
przedstawiła w  ostatnich dniaclh wyniki 
swych prac królowi angielskiemu. W  świe­
tle informacyj, które posiadamy, potwier 
rlzają się niedawne wiadomości o projekcie 
utworzenia z części Palestyny państwa ży­
dowskiego i połączenia reszta r. Transjorda 
nią, jako państwa arabskiego, na czele któ­
rego ndałby stanąć emir Trainsjordahii Ab- 
duUalb. Państwo żydowskie w  Palestynie 
miałolby stanowić nowe dominium Imperium 
Brytyjskiego',

Projekty te budzą, ogromne niezadowo­
lenie wśród żydów, którzy chcą dla siebie 
nis tylko całej Palestyny, ale i Transjorda- 
nii. Ostatnio prasa polska przyniosła dwa 
ważkie głosy przedstawicieli żydów, wyra 
żające opinię o owych projektach oraz o 
obecnej sytuacji politycznej w  Palestynie. 
Są to głoyy dr T. Schechtmana, wybitnego 
znawcy zagadnienia palestyńskiego, jedne­
go z najbliższych współpracowników W. Ża 
botyńskiego, oraz p. M. Shertoka shiefa de 
partamentu politycznego Agencji Żydow­
skiej w Jerozolimie.

P. Sclheichtiman oświaddzyt przedstawi­
cielowi „Kuriera Porannego", że projekt 
komisji palestyńskiej zmierza do stworzenia 
karlego państewka, rozciągającego się... na 
plaży -nadmorskiej. Nie stanowi to realizacji 
żydowskiej idei narodowo-państwowej, lecz 
jej karykaturę. Przyszły obszar żydowsku j

Palestyny — mówił p. Sehechtman — wy 
nosiłby zaledwie jedną piątą obszaru Pale­
styny zachodniej, czyli od czierech do sze­
ściu tys. lun. kwadr. „Obejmowałby on zie 
tnie już obecnie gęsto przez żydów zamie­
szkałe, co samo przez się przekreślałoby 
większe widoki na repatriację żydów do Pa 
łestyny, a więc i na rozwiązanie kwestii ży 
dowsk’ej w krajach europejskich". Ponad 
to p. Scbeclhtman zaznaczył, że zrcalizowa 
nie projektu podziału Palestyny nie odsepa 
ruje<-ściśle Żydów od Arabów i stworzy no­
we konflikty Kraj byłby w stanie wchło­
nąć najwyżej milion mieszkańcćw. co jest 
niezmiennie mało w stosunku do potrzeb ży 
dostwa i pojemności całej Palestyny. „Po 
zbawiony naturalnego zaplecze kraj nie bę 
dzie też w stanie rozwinąć należycie swego 
przemysłu, a przy tym wielkie skupienie 
ludności uniemożliwi przewarstwowienie ży 
dostwa. Nadmrr handlujących i pośredni 
ków przy zanikającej warstwie rolniczej,1 
już obecnie wynoszącej tylko 25 proc. bę­
dzie nadal cechą struktury ekonomicznej 
żydostwa, co jest objawem bezsprzecznie 
niezdrowym". P. Sc-]iecbtma.n podkreśla, że 
„projektowane umiędzynarodowienie Jero­
zolimy, stanowiącej ośrodek duchowy na.ro 
du żydowskiego, oraz portu Haify, najważ­
niejszego punktu komunikacyjnego dla han 
dlu palestyńskiego, unicestwia, do reszty ja 
kiekolwiek znaczenie dla żydów projektowa 
nego rozwiązania problemu palestyńskie­
go".

Opinie p. M. Shertoka przyniósł świeżo

^Kurier Warszawski" w korespondencji i 
Jerozolimy. .Zapytany, co sądzi o przyszłym 
rozwoju żydowskiej siedziby narodowej w 
Palestynie, kierownik departamentu politycz 
nego Agencji Żydowskiej odpowiedział, że 
w  chwili obecnej, gdy cara przyszłość poli 
ty-dan-a Palestyny jest przedmiotem grun­
townych rozważań komisji królewskiej i 
rządu brytyjskiego, nie mógłby mówić ina­
czej, niż w sposób „dogmatyczny". Ale chce 
tego uniknąć, i oświadcza, że cokolwiek 
przyszłość przyniesie w  zakresie organiza­
cji politycznej Palestyny, prowadzone obe­
cnie w Palestynie dzieło żydowskie będzie 
kontynuowane, bowiem żydowska siedziba 
narodowa musi się rozrasta*'

Szerzej natomiast przedstawił p. Slher- 
tok swój pogląd na obecną sytuację poh 
tyczną w Palestynie. Określa on ją jako 
stan powszechnego wyczekiwania na spra­
wozdanie komisj5 królewskiej oraz na posta 
no wierne które poweźmie rząd w związku 
z zaleceniami komisji. Sytuacja wyczekiwa­
nia wywarła bardzo niekorzystny wpływ 
na działalność gospodarcza oraz na ogólr j 
rozwój kraju. .Stan bezpieczeństwa ostatnio 
poprawił Hue, choć zdarzają się nierzadko 
akty terroru. Osłabnięcie terroru przypisuje 
p. Shertok nie tylko zmobilizowaniu przez 
władze większej liczby żydowskich miłicjan 
tójjr i dar:u im Ayięksźej swobody działania, 
ale-, również temu, że zapewne londyńscy , 
przyjaciele przywódców arabskich wpłynęli, 
na nich, by utrzymali spokój aż do chwili, 
gdy sprawozdanie komisji królewskiej zo*
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stanie ogłoszone, gdyż /wszelkie ponowne 
sakłólcenie spokoju przyniosłoby najwyżej 
IFJkodę.

Korespondent „Kuriera Warsk." zadał 
•p. Sibertolcowi pytanie, jak soibie wvobraża 
rozwiązanie kwestii arabskiej? Uzyskał: od 
powiedz, że dla rozwiązania kwestii arab­
skiej potrzeba, „by mandat, który został 
przyjęty przez Wielką Brytanię przy pełnej 
sankcji międzynarodowej ze strony Ligi Na 
rodów oraz Stanów Zjednoczonych Amery 
fci Północnej, został wykonany w całej peł­
ni w sposób energiczny i twórczy, bez wa 
hań { obaw". „Istotnego rozwiązania kwe­
stii arabskiej —  mówił dalej p. Shertok —  
należy szukać w zawarciu rzeczywistego po 
rozumienia między żydami a Arabami w 
celu swobodnej i dla obu stron pożytecznej 
współpracy dla rozwoju Palestyny w intere 
sie wszystk’ch iej mieszkańców".

Przypuszczalnie zalecenia królewskiej 
komisji palestyńskimi zostaną wkrótce ogło 
izone. Dopiero wtedy można bodzie zdać 
soibie sorawę z tego, co W. Brytania chce 
z Palestyną zrobić. P-z.

A N T O N I  H O T H E
Fabryka 4 wiec kościelnych 

i pierników miodowych 
polera

znane ze swej debreei wyroby własno 

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74 Rok zał. 1879.

f m t r t
Wyścig kolarski dookoła Polski rozpoczęty

Pierwszy etap kolarskiego wyścigu dookoła 
Polski na trasie Warszawa—Kielce (180 km.) 
wygrał: Napierała 5 : 5fi 14; 2) Urbaniak 
8) Wasilewski

TŁOOZYŃSKI POKONAŁ DALLBSA 7:5 
6:0, 9:7, -  DERDA GABORffiGO 6:2, 6:1, 7:5 
w meczu tenisowym Polska —  Węgry rozgry­
wanym obecnie we Lwowie. Stan więc brzmi: 
2:0 dla Polski).

W  Wimbledon Jędrzejowska _roygrała 
s Southve (Anglia) 6:1, 6:1', a w grze po­
dwójnej z Amerykaninem Mako pokonała pa ■ 
rę David — Pittmm 7:5, 6.4.

Dzisiejsze imprezy sportowe
Katowice: Zlot Sokolstwa Polskiego, mi­

strzostwa drużynowe Polsiki w szermierce 
i mistrzostwa tenisowe mi ista.

Kraków: Mecz ligowy Wisła—Warta i start 
do trzeciego etapu dookoła Polski.

Łódź: robotnicze mistrzostwa lekkoatle­
tyczne Polski.

Chorzów: mecz Pgowy AKS—ŁKS.
Lwów: mecz, tenisowy): Polska—Węgry.

MECZE 0 WEJŚCIU DO LIGI:
W  Stanisławowie: Rewers — mistrz Wo­

łynia, — w Poznaniu FCP — Polonia, — 
w Toruniu- Gryf — TJnion Tuning, w Wilnie: 
Śmigły — Ruch.

ZAGRANICĄ:
Antwerpia: wielkie międzynarodowe za­

wody lekkoatletyczne z udziałem Polaków. — 
Na Dunaju: wyścig wioślarski Esztergom — 
Budapeszt: 72 kim. na pamiątkę marszu króla 
Jana Sobieskiego na tej trasie. — Bukareszt: 
mecz piłkarski: Rumunia — Szwecja.

I
WALIZY -  KUFRY -  NESESEftY

WORM ^A POŚCIEL
NAJMÓW. ZB T O R E B K I  DAMSKIE

S & Ł O  FABRYC INY

K R A K OA .  F R C N C Z u l. Fi©rS«R;sfca
T e le fo n  173-S8 .
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Z. A. MORAWSKI.

PARYŻ I JEGO W YSTAWY. —  PIERWSZE WRAŻENIA. — SZTUKA I TECHNI­
KA. —  LIGA Nd RODÓW U STÓP ,.£IFF LA “. —  PAWILON POLSKI. —  PAWILO­

N Y  PAŃSTW TOTALNYCH.. .feu 
(Specj, korespondencja „Głosu
Pfcryżjj w czerwcu.

Paryż, „ville —  lumióre", miasto, posia­
dające szczególną siłę atrakcyjną dla tury- 
stów, był terenem już piecie światowych wy 
staw powszechnych. Pięć wystaw —  pięć 
różnych okresów. Tłem pierwszej był barw­
ny światek paryski „drugiego cesarstwa", 
czwarta —  na przełomie dwóch stuleci przy 
padała w okresie charakterystycznego „tin 
Cu siócle" w modzie i polityce, dzisiejszą 
w odmiennej otwarto epoce: maszyny, snor 
tu, zbrojeń...

Ale pora od tych rozważań ogólnych 
przejść do konkretnych wróżeń % wystawy.
Nie należy, moim zdaniem, zaczynać jej 
zwiedzania od placu Zgody. Najpierw, —  
wielkie, charakterystyczne słupy graniczne 
wystawy szpecą ten najpiękniejszy bodaj 
plac Paryża z fontannami, perspektywami 
i stylowymi gmachami, z których jeden tnie 
śc! Ministerstwo Marynarki. Poza tym, w 
tej części jest wiele jeszcze oawilonów nie­
wykończonych, czuć świeże wapno, leżą 
deski, belki itp. Alę praca idzie szybko na­
przód: w tygodniu ubiegłym otwarte inte­
resujący pawilon kauczuku, pawilon szklan 
ny oraz szereg pawilonów zagranicznych, 
mieszczących się zresztą w innej stronie 
wystawy.

Wystawa paryska odbywa się pod zna­
kiem Sztuki i Techniki. Te dwa momenty 
mai ją się wiąza* wzajemnie i "zapełniać.
Iskra artyzmu ma ożywić dzieła umysłu 
ludzkiego, służące kulturze, materialnej.
Jak przy powstawaniu iskry elektrycznej 
występują dwa bieguny, tak jest i na wy­
stawie. Biegunem, w którym kulminuje tech 
nika jest Pałac Wynalazków (Palais des De- 
couvertes), mieszczący sle w „Grand Pa­
lais", będącym pamiątką po wystawie 1900 
roku. Biegunem artystycznym jjesn śliczne, 
jak cacko, zwłaszcza przy wieczornym o- 
świetleniu, całe wykute z białego kamienia 
paryskiego, opatrzone kolumnadą „Musće 
de TArt modernę" Ma ono pozostać nie­
tknięte, kiedy inne pawilony będą po zam- 
kniąciu wystawy zburzona. Muzeum zaj­
muje miejsce, gdzie do niedawna mieściła 
się siedziba naszej ambasady.

Skoro mowa o wieczornym oświetleniu 
wystawy, musimy uczynić dygresję... Cały

Narodu").

Paryż wieczorem, to, wspaniałe zjednocze­
nie Sztuki i Techniki. Taki przejazd przez 
Ufnmps— Elysćes od Łuku Triumfalnego do 
Facu Zgody, oświetlenie rzeźb w Luwrze 
czy placu Vendóme, wspaniałe „majster­
sztyki" elektryczności, zaspakajają nawet 
najwyższe potrzeby artystyczne.

U stóp wieży Eiffln, państwa zagranicz­
ne rozbiły swoje namioty. Niektóre zrobiły 
to już dawno, inne czynią to dopiero teraz. 
I tak z początkiem ubiegłego tygodn’a, w 
obecności prezydenta Lebrun i książęcej pa 
ry duńskiej, nastąpiła inauguracji pawilo­
nu najmniejszego z pańsł w skandynaw­
skich; w czwartek, dnia 17 bm. ambasador 
ł nkasiewicz dokonał w imieniu Prezydenta 
Rzeczypocpolitej otwarcia pawilonu pol­
skiego; w sobotę wreszcie ubiegłą Lord Ma 
jor Londynu otworzył na oścież wrota pa­
wilonu Wielkiej Brytanii.

Zacznijmy od pawilonu poisMego. Ma 
on zasadniczą wadę tę, że jest dyskretnie 
ukryty, że go z zewnątrz, z poza girlandy 
drzew prawie nie widać. Czy ten brak tere­
nowy raczej. niż* merytoryczny, jest wyna­
grodzony estetyczną zewnętrzną powłoką i 
ciekawym urządzeniem wewnętrznym?

Pawilon składa się z rotundy, galerii i 
małego pawiloniku, poświęconego zagadnie 
nlom gospodarczym Pólski. Rotunda, dzieło 
prof. Pniewskie-gc i arch. Brukalsldego robi 
od strony wewnętrznej nie zle wrażenie. Pa 
wilonik gospodarczy jest wewnątrz odpo 
wiedni. głównie z powodu ciekawie wyko­
nanych map syntetycznych i dobranych eks 
ponatów. Niezbyt natomiast fortunny był 
pomysł umieszczenia między rotundą, a o-

gródkiem, namiotu, czy baldachimu, który 
do niej wręcz nie pasuje.

Wchodzimy do galerii obejrzeć stoiska... 
Jak zwykle, moncpole; wystawa turystycz­
na Orbisu; eksponaty niektórych firm prze­
mysłowych. Turystyka prezentuje się dob­
rze; umeblowanie wnętrza estetyczne; milą 
nutę artyzmu swojtklego wnosi „sztuka lu­
dowa" z konrirHetr buc Pskim na czołowym 
miejscu. Czy dobrze było jednak umieścić 
model szop® polskiej o wyglądzie cerkiew­
ki? Wobec nieraz bałamutnych pojęć o na­
szej kulturze 1 cechach etnicznych, do nie­
dawna pokutujących nad Sekwaną, wyda­
wać się to może raczej wątpliwe.

W  pobliżu pawilonu polskiego, na pierw 
sze miejsc© wysuwają się „pałace" dwóch 
państw totalnych: Niemiec i Rosji Sowiec 
klej. Pawilon niemiecki ma w sobie coś z gi 
gantycznej świątyni, składa się z wieży, na 
której szczycie czuwa złoty- orzeł Rzeszy, 
i z długiego kadłuba. Wewnątrz uderza wła 
ściwy Niemcom porządek i pedanteria w 
rozmieszczeniu obiektów. Na tarasie mieści 
się restauracja, kawiarnia, kioski z kartka­
mi, przedstawiającymi Hitle/a i jego akoli­
tów, s długi rząd czerwonych pelargonii 
wnosi sielską nutę rolniczych pruwincy* 
niemieckich w przeciwieństwie do „uprze­
mysłowionego1'’ wnętrza. Paw!lon sowiecki 
ma piętno wybitnie propagandowe. Zaraz 
na wstępie udterzają nas umieszczorc u góry 
posągi robotnika i dziewczyny, jakby wy* 
rywających się w świat: symbol pochodu
ideologii komunistycznej na Europę, Wew 
nątrz przechodzimy przez kilka kondygn. - 
cji, wypełnionych odpowiednio zebranymi, 
choć nieraz chaotycznie rozmieszczonymi, 
eksponatami propagandowymi, ażeby do­
trzeć do wielkiego posągu Stalina. Posąg 
ten i sentencje //„czerwonego dyntatora", 
wykute na muraeh przedsionka są żywym 
obrazem faktu, jak dalece bolszewizm jest 
dzisiaj „stalinizmem". W  świetle świeżych 
procesów moskiewskich ten posąg Stalina 
w pawilonie Sowietów na wystawie nosiada 
szczególny wyraz.

OBUWIE w s z e lk i e g o  
rodzaju t a k

spacerowe, wieczorowe, sportowe, hs •bor, 
nogi, do polowania, jakotet bnty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze sbładr i na zamówienia po 

cermeh niskich
PiBPwszorządny magazyn i pracownia obuwia

I .dawnie]
Kraków, ul- św. Foma.zi 29.

Snditaf iim! ranmyju ii wńaijcS K lien te li.

Księgarnia Krakowska —  Kraków, ul. ś^. Krzyża 13.
p o l e c a

Jubileuszową Księgę Pato łątkową 19:12-1957
ku uczczeniu 25 lecia Pasterzowania

Księcia Metropolity Adama Steiana Sapletj
Cena z4. 5.-—.

J. F. PREUSSNER

Płuca Krakowa
Właściwie powinno być: „płocka Kra­

kowa"; ponieważ jednak czuję zdecydowa­
ną pdrazę do duszonej potrawy o podobnej 
nazwie, zdecydowałem się na płuca.

Sprawa z tymi „płucami" wypłynęła je- 
ftecze w  Ubiegłym tygodniu. Wiadomo, że 
my, mieszkańcy! Krakowa, w okresią; „Dni 
Krakowa" jesteśmy narodem uprzywilejo­
wanym. Uprzywilejowanym przede wszyst 
kim dla tego, że nie musimy przyjeżdżać 
na „Dnj Krakowa". Mamy je, jak się to mó 
wij-pod nosem, a jak inni mówią, powyżej 
uszu. Ale istnieje cały legion biedaków, 
którzy na „Dni Krakowa" muszą przyjeż­
dżać z najodleglejszych zakątków Polski

— Muszą z tego powodu —  tłumaczył 
mi jeden krajan spod sławetnego miasta 
Brzeżan —  że to przecież wstyd nie przyje 
chać, kiedy kolej jest za pół darmo, nocle­
gi za grosze, a rzadko się taki zdarzy, cóby 
nie miał „krewnego" w  Krakowie.

Do mnie właśnik przyjechał taki „krew­
ny". Byl —  jak sam twierdził ciotecz­
nym bratem koleżąinki mojej ciotki. Nic w 
tym nie było nieprawdopodobnego poza 
tym, że ja ciotki, .nie mam. Alefefm-' się jakoś 
dogadali. On znał tych, których ja, nic zna­
łem — 0  znowu znałem tych, których on

nie widkifę Wobec tego opowiadaniom nie 
było końca. Za,bawił u mnie prawie cały ty 
dzień. Przez pierwsze dni chodził no Wawe 
lu, oglądał zabytki, dzieła sztuki, wogóle, 
o ile mi się zdaje, poznał Kraków lepiej, 
niż niejeden urodzony krakowianin. Szóste­
go dnia mówi do mnie:

—  Kochany kuzynie — tak mnie nazy­
wał —  tyle słyszałem o waszych „płu­
cach"...

—  0 cizym? 0 moich płucach? A cóz 
to — gadaliście z moim doktorem?

— ' Ale gdzież tam, kochany kuzynie. 
Pytam was o płuca Krakowa.

— 0 cóż, do licha, chodzi, wam kochany 
kuzynie?

— No o ten lasek Wolski... Tyle o nim 
słyszałem...

Wytłumaczyłem mu, co, gdzie i jak. 
Jeszcze tego®amego dpia pojechał. Wrócił 
w/bajecznym humorze.

—  Cudowny jest ten lasek — mówił —  
w ogóle powiadam wam, żyć nie umierać 
w tym Krakowie. Co zą>bajeczne powietrze, 
zapach, aromat, Żeby to można, to bym na 
brał tego powietrza, zo sobą...

—  Do flaszki —  poddałem mu luszczypli 
u fa j ale swoją drogą chwfciła mnie chętka 
„zakosztowania" tego aromatycznego po­
wietrza, Wstyd to wyznać, ale tak się zło­
żyło, że w lasku Wolskim ieszC^ nie by­
łem.

— .Ta wy powinniście ten lasek reklamo

waó —  mówił do mnie mój „krewmy". —  Ta 
takiego lasu w  całej Polsce- mógłbyś kuzy 
nie szukać. I  nie znalazłbyś—

—  Rzeczywiście? —  (bąknąłem, zlekka 
oszołomiony — moce rak jutro razem się 
wybierzemy? Akiurat niedkiela...

—  Dolna nasza —  zawoła* mój} „ku­
zyn". —  Jedziemy!

I  pojechaliśmy. Droga nie była najgor­
sza. Wprawdzie w autobusie było ciasno, 
duszno i niezbyt wygodnie, ale podróż trwa 
chwilkę. Wysiedliśmy pod „Bizancem" i da 
lej drałujemy na piechotkę. Kiedyśmy już 
uszli kawałeczek, zaczynamy się zastana­
wiać, dokąd pójść: do Zwierzyńca, czy na 
polanę Lea, czy jeszcze indziej. Zgodziliśmy 
się na „Zwierzyniec". Idziemy. Chodnik 
snuje sie wzdłuż skosy. Przez chwile wszyst 
ko było w najlepszym porządku. Wpraw­
dzie aromatu jakoś nie udało mi się wywę­
szyć, ałe kładłem to na karb mojegc przytę 
iPioinego organu węchu. Po chwili jednak po 
wietrze zostało rozdarte głosem trąbki au­
tomobilowej i...

Właściwie nie będzie żadnego „i". Bo, 
co robił mój „krewny" prze/z chwilę, tego 
nie mogę powiedzięcJponieważ zniknął cały 
w tumanach kurzu. Tego zaŚĄco ja mówi- 
lentótpż nie mogę^powiedzięć — z innych 
względowi Zaznaczę tylko, że przez tę krót 
l;ą chwilę poznaiem, jak okropną będzie 
wojna gazowa, W  jednej chwili znajdujesz 
się w  środku tumanu gazu, dusisz się, kasz­

lesz, krztusisz... M e wiesz, gdzie uciekac. 
(bo wokół ciebie chmury gazu. Giniesz...

Tłu Para śmierć nie groziła. Skądże zno­
wu. Tylko zaraz za pie-wsraym autem, jecha­
ło drucie, po anugin trzecie. Nim uszliśmy 
100 krokó w, przejechało ich z dziesięć.

Mój „krewny" wreszcie zniecierpliwił
się.

—  Wracam —  oświadczył mi obnażony, 
tak .jak by to moja by la wina, że auta jeż­
dżą. —  Tutaj człowiek ma przyjeżdżać od­
dychać świeżym powietrzem. Bardzo dzię­
kuję za tafcie powietrze. Już tam wclę swo­
je spod Brzeżan. My też mamy automobile

Przez całą powrotną drogę usiłowałem 
mu wytłumaczyć, że to pewnie tylko w me 
dzielę jest taki ruclh automobilowy, że zre­
sztą to nasz- wina bo się nam/ Zachciało 
iść do „Zwierzyno: “  itri.

A le czuję, ae go nie przekonałem. Bo 
naprzód mi powiedział, że „właśnie" w nie­
dzielę nie powinny tamtędy jeździć automo 
bile, o jeśli uje, to przynajmniej powinno 
sic kropić, a zresktą. w  ogóle jazda automo 
bilami w lasku Wolskim powinna być zaka 
aana. Jeszcze mu próuowałem tłumaczyć 
i to i owo, ale nie. Zaciął się. Na'drugi dzień 
wyjechał.

W ten sposób straciłem jednego „krew­
nego" i wiarę w jedno złudzenie: w nłuca 
Krakowa.

Wyd: je mi się, że te płuca spełniłyby 
swoją, rolę, gdyby pieczę nad nimi powie­
rzono lekadzowi
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Wielki atak na franka
We wczorajsfeyim numerze omówiliśmy 

krytyczną sytuację finansową SVato©Ji. Dziś 
nadchodzą wiadomości ( gwałtownej swyi- 
ce kursów na giełdzie paryskiej. Od pierw 
s|ego posiedzenia giełdy paryskie® pó za­
kończeniu kryfaysu gabinetowego, a 'własz 
cza po debacie fłnans- we: w senacie, która 
uwidoczniła stan finansów Francji, giełda 
wykazuje coraz większą tendencje zwyżko­
wą, która przybrana charakter p/aWilziwe- 
go boomu, WszY&tkle francuskie akcje pióie 
mysłowe, jak -ówndti akcje międzynarodo 
we, renty i papiery piaińsrtwowe zwyżkowa­
ły w granicach cawoio JtsŁ nie notowanych.

Zwyżka akcy; przemysłowych dochodzi 
ła do ił? procent, najpoważniej jednak' z wyż 
kowaJy wszystkie papiery międzynarodowe 
oraz akcje towarzystw, proćukrhcych su
rowce. . .

1 en zwyżkowy: nastrój giełdy paryskiej 
w kołach finansowych tłumaczono w dniu 
22 brn. m. in, Względami natury monetar­
nej. Nie ulega wątpliwości, że coraz więk­
szy nacisk na walutę francuską, wyrażają­
cy się przede wszystkim w  zwyżce dolara 
i "funta w  fcranzafccjaek terminowych, spo­
wodował szeroką akc*3 spekulacyjną-

Grę spekulacyjną ułatwia w  obecnej 
cnwill brak oficjalnego oświadczenia ze 
strony ńzącln na tetmat pojityki monetarnej 
i budżetowej, spowodowany przede wszyst 
kim nieobecnością w kraju nowomianowane 
go ministra finansóir, Bonn eta. którego 
przyjazd do Paryża oczekiwany jest w  dniu 
B8 bm. wieczorem.

W  każdym i azie należy zaznaczyć, s® 
w  kołach' finansowych i gospodarczych oso­
ba ministra Bonneta przyjęta została bar­
dzo przychylnie, gryź cieszy się on jak naj 
lepsizą; opinią.

Chautemps nawiązał łączność telef.
z min. Bonnefem

Na giełdzie dewizowej, renortr w dto- 
iunku do funta szterlinga i dolarf wyrasta­
ją w sposób niepokojący, eo świadczy o 
istnieniu nowlażbCj gr/, obliczanej'do®; 
kę franka. W  dniu dzisiejszym miesięczny 
-eport w stosunku do fuinifca szterl. wzrósł 
z 4,75 fr. W dniu wczorajszym do 7 fr. 50. 
Trzymiesięczny report wzrósł ® 8.25 do 
9.50.

®remier Chaulwnps, który został Upo­
ważniony przez Radlę ministrów w czasie 
nieobecności min. Bonneta do tymczasowe 
go kierownictwa polityką finansową otrzy­
muje bezustanną łączność włefontez ą ;e 
statkiem „Queen Mary*', na którym JedJe 
do Francji min. Bonnet.

Współpraca finansowa
Francji I U.S. A. w k®nł roll ruchu kapitałów

„Journal des flniamce®** lonosi. iż fflrin. 
Bonnet przywieść ma % Waszyngtonu zgo­
dę rządu amerykańskiego na współpracę fi 
nansową mlędsy Francją a  Stanami Zjedno

Na Śląsku powstają ChrzsśoijaM ie 
Kasy Bezpim  Kredytu

W Rybniku ma Górnym* Śląsku odbyło się 
posiedzenie organizacyjne, na którym wybfa- 

i no komitet jrg*^naaic(yjny Chrześcijańskiej 
i  Kasy Bezprocentowego Kredytu dla izemiosła, 
przemysłu di drobnego handlu.

Rekordowy obieg banknotów 
w  W. Sryfanli

W ciągu ubiegłego iygodnla obieg bani • 
notów w W. Brytanii doszedł dc denotoWŁ 
nych aotynhczas rozmiarów. Jak wynika ze 
sprawozdania Banku Aingłetektego z <łm.i 
m  b. m. obieg banknotów wzrosl prawie 
o miliony funtów do sumy 483,719.872 fontów.

Zapas złota wraz z asakupionyai w  ciągu 
ostatnich dm1 4 mil. funtów doszedł do 888 
mil®, rontów, -ynoszro o 110 mUn. hurtów 
więcej, aniżeli przed' trtsHlbaŁ

Ucieczl® od lita aa Litwie
Na Litwie dlaje się ostatnio TauwaiyÓ 

ucieczka od lita. Zjawisko to wyraża się prze­
de wszystkim w dużyn popycie na złote, sre­
bro i drogie kamienie.

csKraymf w  dziedzinie kontroli mchu kapi­
tałów.

Rzą/d Stanów Zjedn., jak wiadomo, od 
dłuższego ozaau prowadza energiczną walkę 
® naotyweml kapitałów obcych, która to po 
Iftiykia pokrywa się z dążeniem rządu fran­
cuskiego do zmuszenia do powrotu kapi­
tałów francuskich do kraju i uu-ocema cym 
samym ucieczki tychże kapitałów spod obo 
wlą,żującego ustawodawstwa podatkowego 
Francji.

Rząd amerykański, według Informucyj 
„Journal des finanees", byłby więs skłon­
ny W pewnym sensie do komunikowania 
Francji danych, dotyczących zbiegłych ka­
pitałów francuskich.

Odbudowa warsztatów rzeaieśM czyck
ziiszczonych przez p tw d z  w kieleckim

W  kieleckiej Izbie Rzemieślniczej od­
było się zebranie organizacyjne lokalnego 
Komitetu pomocy dla odbudowy chrześci­
jańskie! warsztatów pracy ma dotkniętych 
powodzią terenach woj. kieleckiego. Prze­
wodniczącym Komitetu został dyr. G. Ak­
son towicr. Pomoc dla właścicieli zniszczo­
nych warsztatów pracy polegać będzie na 
udzielaniu zapomóg bezzwrotnych najciężej 
poszkodowanych i niezamożnym rzemieśłni 
kam, oraz na wyjednywaniu dogodnych 
i nisko oprocentowanych pożyczek w  ko­
munalnych kasach oszczędności dla rze­
mieślników zamożniejszych. Na pomoc do­
raźną potrzebna Jest suma najmniej 7000 zł,

Kino „S W  I T{t Kraków, Straszewskiego 18. (Dem Katolicki).
Program 7 r  26. Od soboty, dnie z6 ezerwea 1937 r. Program Nr 26

Fenomenalny program podwójny! r M f j W F  P R 7 Y f ! n n V  T A R 7 A N A
Duzc zabawy, humoru i silnej emocji! H U ™  L  i u  I l ■ * ■ *  *
Poprzez tysiączne niebezpieczeństwa dżungli i i izalone przygoay do Z iobycia bajecznych skar­
bów w  starej świątyni wymarłego miasta. W  roli Tar sana słynny .-mistrz olimpijski Herman Brix

Dwaj ulubieni wesołkowie 
II. W  najlepszej komedii osta­

tnich lat pt. „Czarny hrabia*

Pat I Potnekon lako arystokraci
Spieszcie rn przebojowy program kina „Świt*

Przedstawienia codziennie •  godzinie 5, 7 i 9. W  niedzielę o d  godziny 3 po południn.

Poranki filmu W I L H E L M  T E L L  w sobotę dnia 26 bm. o g. 8 w  niedzielę 27 bm. o godz. 12
Ceny miejsc; SC gr., 80 gr., 1 zł.

Pian „ u r w a n e g o  zsypu źfeoża“
w Stanach Zjednoczonych

Prezydent Roosevelt ogłosił ostatnie de­
klarację, regulującą pudaż zboża na wewnętrz­
nym rynku amerykańskim t. zw. ,,even nor- 
mai granary", t. j. normującą -syp zboża do 
państwowych elewatorów zbożowych. W  związ­
ku z  łym niezmierne; d< niosłości aktem wy­
mieniane jest w kołach go^podar-zych Ame- 
ryki Póln. nazwisko autor., djfciaraojt, jedne­
go z najbliższych współpracowników prezy­
denta, ministra Heniri Wallace.

PoaicZBj, dyskusji, jakie miały miejsce w mii- 
ndsterstwie rolnictwa i w kołach gospodar­
czych, zbliżonych doń, minister Wallace na 
podstawie głosów' stron zainteresowanych po­
stanowił naprawić błędy dotychczasowych me­
tod walki % kryzysem w rolnictwie, polegający 
na doraźnej pomocy rządowej, Wallace posta­
nowił mianowicie przeprowadzić kontrolę 
produkcji głównych zbóż, polegającą ua rzu­
ceniu ich na rynki wewnętrzne Ameryki, nie 
jak dawniej, w ilościach nieograniczonych, 
lew  w  ścisłej zależności od popytu. Wszelką 
powstałą stąjd rady yikę zbożową magazynuje 
rząd do yłasnej dyspozycji. W  ten sposób

powstaje możliwość likwidacji wszelkiej nad­
produkcji; ,w rolnictwie amerykańskim na wy­
padek braku dogodnej koniunktury na ryn­
kach zbożowych Ameryki i świata. Projekt 
powyższy ogranicza rolników w tworzeniu 
zapasów produktów rolnych i zakazuje me­
chanicznie niejako wszelkich nadwyżek pro-

Jak dalece sytuacja ra amerykańskim 
rynku orodiukcyjnym była nienormalna, tego 
dowodem leżące na składuoh zapasy 3 milio­
nów bel balwełny, które w miesiącach marcu 
i kwietniu miały być sprzedane, pozostały 
jednak w składach dotychczas. Całość wpro­
wadzanego w życie prawa nosi TtuR „Soil 
Conservation Act“ (Prawo o uprawie ziemi). 
Przewiduje ono m. in. nawet system premii 
dla tych rolników, którzy będą ściśle przęstrze 
gać jego «f»ądy. Na wypadek, gdyby produkcja 
rolna przekroczyła normalne zapotrzebowanie 
kraju i popyt rynków zagramozayeh, rząd, 
opierając się o ustawę, ma możność zastoso­
wania przymusu w uregulowrnit oodaży.

 ooo-----

Konferencja w s ira^ie usprawnienia
lokomocji kolejowej w  czasie powrotów z uzdrowisk

Odbyła się konferencja w  sprawie uspraw 
mienia biegu pociągów i zapewnienia odpo­
wiedniej ich. ilości 'u okresie masowych po­
wrotów z uzdrowisk i letnisk podharańal ich 
,pod! koniec wakaeyj szkolnych. W; obradach 
poza prztdfltawicielami kolejnictwa wzięli 
udział przedstawiciele następujących uzdro­
wisk i letnisk: Zakopane, Rabld, Szczaw­
nicy^ Poronina i Jordanowa.

W  rezultacie obrad postanowiono utrzy 
mpA jakinajśoiślejszą łączność między władza 

kolejowymi i zarządami uzdrowisk i let­
nisk, których zadaniem będzie pouczenie le­
tników o konieczności wcześniejszego zgła- 
sjamia daty wyjazdu, gdyż w ten sposób

K. P. K. będą mogtj zapewnić dogodny 
przewóz pasażerów i bagaży. Koniecznym 
za tym będzie wcześniejsze wykupienie bile­
tów jazdy i t. zw. miejscówek, jak '-ównież 
wcz-sne nadani < bagażu.

Poruszono również sprawę wydawania 
zaświadczeń na zniżki kolejowe w drodze 
powrotnej z uzdrowisk, oraz przedkładanie 
dowodów osobistych

Przedstawiciele uzdrowisk domagali się 
aby również i inne dowody stwierdzające 
tożsamość osoby, jak legitymacje związko­
we sportowe, turystyczne itd. miały te sa­
me prawa co dowody' osobiste.

Z  krmu i ze świata

komfortowo,

tanio.

w Hamburgu ujęła niespodzianie dwóch 
sprawców zbrodni, popełnionej przed 18 
laty na uiłzędniku policji. Obaj zabójcy 
ukrywali się w  kraju.

W  BIŁCE SZLACHECKIEJ OBOK LWO 
WA WYDARZYt SIĘ TRAGICZN\ W Y ­
PADEK. Trzej robotnicy J. Dorna, Ł. Pa­
stuch i J. Sokołowski, wbrew, zakazowi soł 
tysa tej gromady, kopali masek, podkopu 
jąc się pod wysoki szkarp. W  pewnym mo 
menoie ściana usunęła się, zasypując wszyst 
kich. Po odkopaniu okazało się, ze robotni­
cy ponieśli śmierć na miejscu.

BRAK KELNEREK -  WSKUTEK  
ZWIĘKSZONEJ PRODUKUII AMUNICJI.
Związek hotelarzy oraz właścicieli kawiarń 
w angielskich miejscowościach skarży się, 
źe w tegorocznym sezonie natrafił na bar­
dzo duże trudności w angażowaniu kelnerek 

PO 18 LATACH WPADLI W RĘCE oraz inlnej służby żeńskiej hotelarskiej. Fo- 
APRAWIEDLIU OŚCI. Policja kryminalna wodem tego ma być zaawansowanie wszyst

25-LjcfiE KAPŁAŃSTWA KS. BISKU 
PA DR. B. BAZIAKA. Ks. biskup dr Euge- 
nirsz BaJziak, sufragan lwowaM, obchodził 
ostatnio w  ^zerwom ot. 25-lecie swego ka 
Płańlstwa. TJrodizony w  r. 1890 w Tarnopo 
lui, studia teologiczne iikończył na Uniwer 
syżecie J. K. We Liwowie, święcenia zaś ka 
nłaiitołde ótńayioął z rąk śp. ks. arcybiskupa 
Józefa Mężowskiego w r. 1912 W  czasie 
Wojny blył kapelarem wojskowym. Przenie 
śóiny najpierw do Lwowa, w  r. 1931 został 
miian*ywam'y proboszczem przy kolegiacie 
Stanisławowskiej. Dnia 15 września 1933 r. 
Został mianowany biskupem, sufraganem 
lwowskim a dnia 5 listopada tegoż roku 
otrzymał sakrę biskupią (z rąk ks. areybisku 
pa B. Twardowskiego.

na pożyczki zwrotne najmniej 35.000
Gyfry te uwzględniają jed^me chrześcijań­
skie warsztaty pracy na terenie pow. piń- 
czowskiegoja miechowskiego i olkuskiego? 
poszkodowanym rzemieślnikom żydom rów-; 
nież udzielane będą. pożyczki zwrotne, 
a odbudo ya ^rujnowanych nieruchomości 
wymaga specjalnej akcj> społecznej. Komi­
tet pomocy uzyskał już od p. wojewody
5.000 zł na pomoc doraźną.
Nowe zasiewy na zniszczonych polach

Poszkodowani przez powódź i gradobi­
cie rolnicy woj. kieleckiego ukończyli już 
całkowicie ponowne obsiewanie zniszczo­
nych pól nasionami, dostarczonymi prze^ 
wojewódzki komitet pomocy za pośrednic­
twem kieleckiej Izby Rolniczej. Padające 
w ciągu ostatnich dni deszche spowodowały 
szybki rozwój zasianych roślin —  tak, że 
wyrządzone przez kieskę żywiołową kata- 
strofalne szkody zostaną w części bodaj 
powetowane.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
u Krakowie, ul. Pańska L. 14.

Konto w P. K. O. Nr. 415.102.
Sygn. II. Km. 3506/34.

Obv ieszizenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sąau Grodzkiego w Krakowie 

rewiru II. Czesław Paszyński, którego kan­
celaria mieści się w Krakowie przy ul. Pań­
skiej 14, na podstawie art. 676 i 679 Kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 0  
.październka 1987 r. o godzinie 9-tej w sali 
Nr 88 na II. piętrze Sądu Grodzkiego 
w Krakowie przy ul. Starowiślnej 13. odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do Marii z Zieleniewskich 
Stawowcizykowąj nieruchomości, a miano­
wicie 3/20 części realność] lwh. 266. ks. gr. 
gm. kat. Kraków Dz. I. Śródmieście objętej. 
Realność lwh. 266 ks. gr. gm. kat. Kraków 
Dz. I. Śródmieście składa się z parcel 1. kat. 
301. parc. bud. o powierzchni 845,5 m*, 
t  kat. parc. bud 302 o pow. 925,4 m3 i sto­
jących na nich budynków; 1) stary, muro­
wany, dwupiętrowy, narożny, 2) stary, mu­
rowany, parterowy, 3) stary, murowany, je­
dnopiętrowy oficyny, 4) stary, murowany, 
jednopiętrowy, frontowy. 5) stary, murowa­
ny, part*row-y, 6) szopa stara, drewniana 
zpn.

Nieruchomość ta oszacowana została na 
sumę 164.778.70 zł. —  zaś 3/20 części na
20.000 zł. —  cena wywołania wynosi 15.000 
złotych.

Przystępujący do przetargu obowązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 1.500 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych uądz ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte Dędą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, e ile dodatkowem publiez- 
nem obwieszczeniem nie będą podane ćlo wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie ledą przeszkodą 
dt licytacji i przesądzenia własności na rzec* 
nabwcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złoże iowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały posta­
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

W! ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny S-ej do 18-tej. akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie Grodzkim w Krakowie 
przy ul. Starowiślnej 13. II. piętro, sala 
Nr.' 38.

Kraków, dnia 24. czerwca 1937 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 
w Krakowie, rewiru II.

Czesław Paszyński.

kich tych sił w pracy fabryk, produkujących 
amunicję.

RZĄD LITEWSKI OPRACOWUJE 
PROJEKT USTAWY O OPODATKOWA­
NIU KAWALERÓW. Podatek bedzie nało­
żony na bezze'nnvch w wieku 35— 50 lat, 
k pominięciem duchowieństwa, bezrobot­
nych, chorych itp Z podatku tego ma być 
utworzony fundusz wspierania matek
i dzieci.

STATEK WŁOSKI „CAPOTINO" ZDE­
RZYŁ SIĘ w cieśninie dardanelsldei z hisz­
pańskim . statkiem rządowym. 17 członków 
załogi i 12 pasażerów statku włoskiego zdo­
łano uratować przed pogrążen.em sie statku 
w fale morskie.
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Otwarcie Kongresu Chrystusa Króla
Poznań, 25 czerwca.

Grają radośnie organy, biją dzwony sta 
rej katediy poznańskiej, r oblega się śpiew 
„Tu es Petrus" —  „Tyś Piotr, Opoka".
,Wstają z miejsc purpuraci, przedstawiciele 
władz; w  wspaniałym orszaku biskupów, 
prałatów, księży, szambelanów wkracza do 
świątyni Legat Papieski. Kardynała-Pryma 
sa Hlonda, gospodarza katedry, często w i­
dzą te stare mury, ale dziś jest On tu go­
ściem, przychodzi w misji specjalnej od 
Ojca świętego, jako szczególny reprezen­
tant Jego osoby i władcy. Pomodliwszy się 
chwilę przed Chrystusem Eucharystycz­
nym Ks. Kardynał Hlond zasiada na tronie. 
Następuje odczytanie listu Ojca św. i prze 
mówienie Ks. Biskupa Okoniewskiego (zna 
ne naszym czytelnikom z wczorajszego do­
niesienia. Uw. Red. „Gł, Nar.“ ). Po ode-bra 
niu homagium J. Em. Ks. Kardynał Legat 
wraca do Pałacu Prymasowskiego, a my 
spieszymy ku Uniwersytetowi, gdzie zaraz 
rozpocznie się uroczyste zebranie inaugu­
racyjne.

Piękna aula wita nas jasnością barw pa 
pieskich, i narodowych. Przed nami olbrzy­
mia ściana biało-żółta i biało-czerwona; wy 
soko od stropu spływają sztandary. Na ich 
tle biały, w  pełnymi świetle posąg Chrystu­
sa Króla wśród kwiatów. Na środku estra­
dy wielki, złocisty, krzyż. A  przed estradą, 
jaskrawo barwi się purpura wśród fioletów 
i czerni sutann i odświętnych strojów świec 
kich.

Wszedł Kardynał Legat. Rozbrzmiewa 
.r,Hasło —  Christe, R©x“  Nowowiejskiego 
do słów Księdza Prymasa. Licznym, świet 
nym chórem mieszanym dyryguje kompo­
zytor.

Pierwszy przemawia prezes Międzyn. Ko 
mitetu Kongresów1 Chrystusa Króla Ks. Bi

Plaga gryzoniów w Afryce 
południowej

"Aftytea południowa narwdedizdona została 
przez plagę szczurów. Klęska ta przybrała roz 
miary dotychczas nienotowane. Olbrzymie, mi 
Bonowe masy niebezpiecznych gryzoniów wy 
ruszyły na wędrówkę i dotarły do północnych 
okręgów kraju Zulusów, przebywając rozle­
wiska rzeczne, bagna 4 jeziora. Stosowane 
przez ludność zwykłe środki walki z gryzo­
niami zawiodły zupełnie. Chłopi afrykańscy 
Wpadli na pomysłowy ii jak się okazuje, jedy­
ny sposób niszczenia szczurów — trując je ze­
psutymi sardynkami. Pudełka z sardynkami 
'przechowuje się kilka dni na słońcu. Zepsute 
W ten sposób xy|bteil są skutecznym środkiem 
w walce ze szczurami, które * chciwością rzu­
cają się na ten przysmak. Popyt na sardynki 
w okolicach, nawiedzonych plagą szczurów, 
Jest tak wielki, to zmagazynowane olbrzymie 
Zapasy zostały wyczerpane. Żniwa w północ­
nych częściach Afryki południowej są znisz­
czone przez szczury. Ludności zagraża klęska 
głodu. Wędrujące gromady szczurów są tak 
rozzuchwalone, te rzucają się nawet na lu­
dzi. Zanotowano liczne wypadki pokąsania 
ludzi przez szczury. W  pewnej farmie w ciągu 
trzech mocy złowiono 630 szczurów.

skup Scheiwiler z St. Gallem ze Szwajcarii. 
Ze wzruszeniem mówi o Polsce, podnosi, że 
w swojej diecezji miał skarb tego narodu — 
muzeum rapperswilskde 'z sercem Kościusz­
ki.

Po wyborze prezydium przemawia mar­
szałek Kongresu, sędziwy prof. Dembiński, 
akcentując potrzebę i cele Akcji Katol.

Zabiera głos J. Em. Ks. Kardynał Legat 
(Jego przemówienie znają czytelnicy z węzo 
rajszego telefonogramu. Uw. Red. „Gł. N.“ ) 
Bogate w  treść, a wytworne w formie prze­
mówienie Księdza Legata, wypowiedziane 
z uczuciem po polsku, francusku i niemie­
cku było kulminacyjnym punktem uroczy­

stego zebrania i zostało przyjęte burzą okla 
sików.

Ostatni przemówił p. Minister Święto- 
sławski, dając wyraz woli rządu Rzeczypo­
spolitej współdziałania z Kościołem nad u- 
twierdzaniem moralności publicznej. Waż­
kie te oświadczenia przedstawiciela rfeądu 
polskiego przyjęli zebrani gorącymi okla 
skami.

Przepięknie odśpiewany motet Nowo­
wiejskiego „A.ve Maria1* jakby złotą klamrą 
podniosłego nastroju, zamknął uroczystość 
inauguracji Kongresu, po czym odbył się 
referat O. Ledit w języku francuskim.

ST. SEDLACZEK.

M in o  T .  S, L . P o d w a le  6 . Telefon 124-26.
Od wtorku dnia 15 czerwca 1937 r. 2^8 W I 5 I S B  B M C S 1* Monumentalny film o

Snperfilm prodnkeji francuskiej dziejach miłości arey-
księpją Rudolfa Habsburga i baronówny Marii Vetsery —

===== W  rolach głównych: CHARLES BOYER i DANIELE DARRRIEUX =====  
II W 9  ff O ! Specjalnie letnia ceny, — W niedzielę o godzinie S popoł. ceny porankowe. 
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9 wieczór. — W niedzielę od godziny 3 po pot. 
Codziennie o godzinie 3 —  w niedzielę tylko o godzinie 10 i 12 przedstawienie po cenach 

porankowych z filmu polskiego historycznego p. t. „ B a r b a r a  R a d z iw i ł łó w n a "

Kronika kielecka
WYJAZD ROBOTNIKÓW NA ŁOTWĘ.

W dniu 27 bm. wyjedzie ze stacji Skarżysko- 
Kamienna specjalnym pociągiem na Łotwę 
partia robotników rolnych z wojew. kieleckie­
go, złożona z 500 osób. 65 pnoc. tej liczby sta­
nowią kobiety. Rekrutacji robotników na wy­
jazd do Łotwy dokonało wojewódzkie Biuro 
Funduszu Pracy w Kielcach za pośrednic­
twem swych ekspozytur na terenie powiatów 
kieleckiego, jędrzejowskiego, włoszczowskie- 
gio, opoczyńskiego i koneckiego. Robotnicy poi 
scy zakontraktowani zostali do prac rolnych 
ń-a Łotwie zasadniczo do dnia 1 grudnia br. 
Niewykluczonym jednak jest przedłużenie o 
dalszych kilka miesięcy. Płace wynoszą mie­
sięcznie 35 zł. dla mężczyzn i 27 zł. dla kobiet, 
poza całkowitym utrzymaniem i zakwaterowa­
niem.

ROKOWANIA O UMOWĘ ZBIOROWĄ. —
Do Związku Przemysłowców przemysłu meta­
lowego okr. kielecko-radomskiego wpłynęły 
2 projekty umowy zbiorowej z robotnikami 
całego okręgu. Jeden projekt złożyły Klaso­
we Związki Zawodowe (P. P. S. C. K. W.) dru 
gi pozostałe związki zawodowe, jak Z. Z., P. 
P. S. Frakcja Rewolucyjna i inne. Pierwsza 
konferencja w  tej sprawie między przemysłów 
cami i przedstawicielami robotników, zwoła­
na w tygodniu ubiegłym w Radomiu, nie do­
szła do skutku z powodu odmowy Klasowych 
Związków" prowadzenia rokowań przy wspól­
nym stole z przedstawicielami innych związ­
ków. Ghegdaj podjęta była w Kielcach po­
wtórna próba odbycia wspólnej konferencji, 
zakończona fiaskiem z tych samych przyczyn. 
Obecnie przemysłowcy postanowili odbyć od­
dzielną konferencję z Klasowymi Związkami 
Zawodowymi i oddzielną z innymi związkami 
robotniczymi, na których rozpatrzone będą 
oba zgłoszone projekty umów zbiorowych.

STOLICA APOSTOLSKA ODZNACZYŁA 
KS. PRAŁ. L. TOMASIKA proboszcza Kazi­
miery Wielkiej (po w. Pińczów) godnością 
„Protonotariusza ad instar partictpantium14,

Krzakowski lodcizy 
„Breve“ papieskie

1 czyli godnością infułata. Dnia 21 w kościele 
św Wojciecha odbyła się uroczystość wręcze­
nia odznak infułackich według specjalnie prze 
pisanego przez Rzym ceremoniału. Po Mszy 
św. odprawionej przez ks. biskupa Franciszr 
ka Sonika w asystencji ks. prał. Piaseckiego i 
ks. Iran. Widłaka, ks. prał. 
tał po łacinie i po polsku 
mianujące ks. Tomasika Protonotariuszem 
Apostolskim.

POBITY PRZEZ TOWARZYSZY ZABA­
WY. Jeden z oficerów kieleckiego pułku, wra 
cając do Kielc z Łagowa, znalazł w pobliżu 
wsi Makoszyna, nieprzytomnego mężczyznę z 
raną ma głowie. Przy rannym leżały narzędzia 
zbrodni — nóż i jednofuntowy odważnik Ofi­
cer przewiózł rannego do szpitala w Kiel­
cach, gdzie wkrótce zmarł. Ustalono, że zmar­
łym jest 26 letni St. Durłej z Belna, którego 
bestialsko pobili towarzysze z wesela odbywa 
jącego się w tejże wsi.

WE WSI KAMIEŃ MAŁY, POW. 0P0 
CZYNSKIEGO DOKONANO ŚMIAŁEGO NA­
PADU RABUNKOWEGO na mieszkanie Ka­
roliny Nogi. Nieznani sprawcy po wtargnię 
cdu do mieszkania drzwiami dwoma strzałami 
rewolwerowymi zabili 70-letnią Karolinę No­
gę która chowała w łóżku 615 zł., przygoto­
wane przez jej syna na spłatę majątkową.
W czasie plądrowania mieszkania bandyci zo 
stali spłoszeni przez wnuczkę zamordłowanej, 
która zaglądała przez okno do izby i zbiegli 
nic -nie zabierając.

Ks. Franciszek Baliński
jubilat, emr. proboszcz i kanonik 

w Uściu Solnym odznaczony Rokietą 
i Mantoletem, radcA diecezjalny 

kurii w Tarnowie
urodzony w r. 1854 w Nowym Targu, 
wyświęcony w  roku 1880 zmarł w Pa­
nu nagle w dniu 26 czerwca 1937 r.

w Andrychowie. 
Wyprowadzenie zwłok do kościoła pa­

rafialnego w Andrychowie nastąpi 
w dnin 29 czerwca b r. o godzinie 4 

popołudniu.
Pogrzeb zaś dnia 30 czerwca br. o g. 

9 rano.
O wzięcie udziału w smutnych obrzę­

dach zaprasza

Rodzina.

skrzypek Stanisław Mikuszewski i młody 
pianista Alfred Muller. Początek koncertu 
o godz. 2-0.

KONCERT ŻEŃSKIEGO ZESPOŁU WO 
KALNEGO. Krakowska Rozgłośnia nadaje 
w  niedzielę 27 bm o godz. 22.10—22.50 na 
fali ogólnopolskiej koncert Żeńskiego Ze 
społu Wokalnego pod dyr. znanego muzyka 
krakowskiego Jana Hoffmana. Nadane bę­
dą. duety z oper: „Tytus11 W. A, Mozarta, 
„La,c:me“  L. Delibes‘a, pieśni na chór żeń­
ski J. Brahmsa, nieznane zupełnie pieśni 
celtyckie Arnolda Mendelsohina oraz „kan­
tata dziecięca" B. Woytowidza. która spotka 
ła się z wielkim uznaniem krytyki muzycz­
nej. Żeński Zespół Wokalny składa się z so 
listek: L. Kozero wina, M. Kleinerówtna, T. 
Wiskida, E. Sękarówna oraz St. Wiśniew­
ska.

tfladio
KONCERT SOLISTÓW.

dzielnego koncertu solistów
Program nie- 

obejmuje kom
pokycje fortepianowe i skrzypcowe ostat 
nich czasów. Nadane będą Oaikie-walk De 
bussy‘ego, tańce hiszpańskie, a z polskich 
ntwiory Szymanowskiego, Różyckiego i kra 
kowisMego kompozytora A. Malewskiego. 
Wykonawcami tej audycji muzycznej będą

Duński dźwiękowiec
w Krakowie

Pierwsza polska wycieczka akademicka 
do Danii!... Hasło to zemocjonowało mło­
dzież uniwersytecką w Krakowie. Zresztą, 
nie tylko młodzież; także i dorosłych,- chcą 
cych w  okresie wakacyj poznać wysoką 
kulturę kraju Andersena. Wycieczka ta — 
jest pierwszym czynem nowopowstającego 
w Krakowie Towarzystwa Polsko-Duńskie 
go, którego inauguracja odbyła się w czwar 
tek 24 bm. w sali Muzeum Przemysłowego 
wraz z pokazem duńskiego dźwiękowca kra 
joznawczego. Szkoda tylko, że Radio Kra­
kowskie musiało odwołać duńska audycję.

Wszystko to zawdzięczamy rzutkiej ini­
cjatywie Komitetu Organizacyjnego nowe­
go Towarzystwa. Placówka kładzie sobie 
za cel zbliżenie obu narodów na polu kul­
turalnym,- za pomocą wycieczek, różnorod­
nych odczytów, filmów itp. Podłożem są 
serdeczne węfzly obopólnej sympatii, jak 
pięknie zaznaczył w zagajeniu i-nanguracyj 
nym prof. U. J. Michał Siedlecki. Ni, tej wła­
śnie podstawie — pamiętającej czasy daw­
niejsze jeszcze niż owe Im-ci Pana Paska —  
ma rozwinąć się praca nowego Towarzy­
stwa.

Po inauguracji Towarzystwa ujrzeliśmy 
nowy dźwiękowiec pt. „Dania pracująca*' 
Krajoznawczy ten film wnosi pewną, no­
wość: sławi wzniosłość codziennej p-acy.
Po wybuchających racami wesela, obrazach 
świąt, odpoczynków, z-aib-aw powraca wciąż 
kołowrót powszedniej pracy. Na,pozór bez­
nadziejne; w  istocie —  stanowiące o wyży 
nie wartości kultury i postępu kaiżdęgo 
narodu.

* * *

Mały skośnooki Ohińdzyk, zamiłowany 
filatelista, znajduje dziwny znaczek. „Danin 
mark“ ... Co to za kraj? Gdzie leży? Acha, 
jest przecie globus! —  Zaraz, zaraz... Jest. 
Danmark. Dziwny jakiś kontur... W  wyo­
braźni malca to.... gębusia krasnoludka, o 
spiczastej czapce. —  Porusza nawet- główką. 
Kiwa zachęcająco: „Przyjedź, przyjedź. Zo 
baczysz nasz kraj. Kraj -baśni Andersena11.

Mały Chińczyk jest przedsiębiorczy. Jak 
to często w bajce- bywa, a częściej na fil­
mie —  p-ędki samolotem p-rzez lądy i morza. 
Do Danii. Już ląduje.

Oto początek filmu.
Przy dźwiękach duńskiego chóru dzie­

cięcego, narodowych duńskich melodyj 
przebiega przed naszymi oczwma taśma 
obrazów z życia. Danii pracującej: Wspania

łe doki —  sianokosy —  cementownie ol-brzy 
my —  nocne połowy ńa węgorze — zaba­
wy pomaturalne młodzieży duńskiej —  
święto wiosenne ognią (cośjak nasze Wian 
ki)....

Potem przelatuje przed nami: plażą —  
potem cegielnie —  jarmarki — połów śle­
dzi —  bekoniarn-ie —  imponujące popisy 
gimnastyczne. Łódki, łodzie, statki, okręty, 
transatlantyki. I  morze. Morze ciche, pogod 
We. Morze rozgniewane burzliwe.

Później znów — surowe a piękne sylwe­
ty kościółków wiejskich:' i wspaniałe niebo 
tyczne klsztalty tumów i katedr. I ciągły 
znów nawrót do pracy codziennej, powszed 
niej. Dalej wrzosowiska, wsie. miasteczka, 
miasta i Kopenhaga-. W  niej przytłaczający, 
olbrzymi nich, umiejętnie kierowany przez 
sympatycznego duńskiego policjanta. I... za 
trzęsienie rowerów...

Piękny film... Nie umniejsza jego zalet 
parę braków: Nie pokazano nam wcale pra­
cy w szpitalnictwie duńskim, w  szkołach, 
na uniwersytetach, a przede- wszystkim na 
uniwersytetach ludowych.

Ale — jak wspomnieliśmy —  zalety fil­
mu dominują. Dlatego film wart ujńżenia. 
Może by Towarzystwo Polsko-Duńskie ze 
chciało pokaz dźwiękowca powtórzyć. —  
A  warto. Sć.
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Programy staoyj radiowych
PONIEDZIAŁEK 28 CZERWCA.

Warszawa i program ogólnopolski: Godz. 8.15 
lie śn  poranna; 6.18 Gimnastyka; 6.38 Muzyka po­
raniła z płyt; — 7.00 Dziennik poranny; 7.10 Mu­
zyka lekka na płytach; 7.15 Audycja dla poboro­
wych; 7.3o Muzyka lekka na płytach; 11.57 Sięgnął 
czasu i hejnał z Krakowa; 12.08 Transmisja ze zia- 
zdu katolickiego w  Poznaniu; 12.40 Dziennik po­
łudniowy: 12.50 Praca dziecka w  Jecie — nogadan 

. !IR)sP0|łyń; 15.45 Wiadomości gospodarcze; 
Audycja dla dzieci; 16.15 Pieśni ludowe 

16.45 ..Książę Panie Kochanku** _  felieton. 17,00 
Koncert Filharmonii -Warszawskiej; 17.50 „Co się 
dzieje w  naszym ogródku" -  pogadanka; 18,00 
S^W nka techniczna; 18.10 Program na jutro; — 
łn ™  Muzyka z płyt; 18.50 Pogadanka aktualna;
,0 0  Audycja strzelecka; 19.30 3000 Ompiaków na 

zlocie; 19,50 Pogadanka sportowa; 20.00 Wiadomo­
ści sportowe; 20.05 Koncert ork.. 20.50 Dziennik 
wieczorny; 21,00 Capstrzyk Marynarki Woj.; 21.01 
Przemówienia przedstawicieli Marynarki W oier 
mej L ig i Morskiej i -Kolonalnej; 21.15 „W  gospodzie 
„Pod Zielonym Węgorzem**; 22.00 Re-portaż w ję ­
zyku rumuńskim; 22.10 Recital śpiewaczy; 22.85 
W  10-rocznicę sprowadzenia prochów Juliusza Sło­
wackiego do Grobów Królewskich na Wawelu; — 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego; 
23.00 Program y lokalne.

Kraków, godz. 12.50 Kilka informaoyi; 13.55 
Muzyka 15.10 Odczyt p. t. .„K lejnoty ko­
ronne ; 15,25 Płyty; 15,40 Lokalne wiadomości go­
spodarcze: 18.00 Skrzynka techniczna; 18.10 Pro­
gram na jutro; 18.15 Płyty; 18,45 Lokal. wiad. 
sportowe; 23.00 „Zwierciadło morza** szkio literac­
ki; 23.15 Muzyka taneczna.

Lwów, godz. 12.50 Koncert muzyki południo­
wej na płytach; 13.55 Muzyka lekka na płytach; — 
14.55 Giełda lwowska; 15.00 Koncert muzyki; 15.35 
Lwowskie wiadomości bieżące; 18.00 Wśród szlaeh 
ty zaściankowej n podnóża Karpat, pogadanka; 
18.10 Muzyka lekka z płyt; 18.30 Skrzynka iecli- 
niczma; 18.40 Odczytanie programu na dzień na­
stępny; 18.45 Wiadomości sportowe lokalne; 23.00 
„Z  albumu speakera"; 23.30 Muzyka z płyt; 24.00 
Koncert ork.

Katowice godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń po­
ranna; 6.03 Muzyka lekka z płyt; 12,50 Wiadomo­
ści bieżące; 12.55 Życie kulturalne Śląska; 13.00 
koncert życzeń; 13,15 Koncert muzyki lekkiej 
na płytach; — 15.80 Poradnik sportowy dla
robotników ciężkiego nrzemyslu: 15.43 Wiadomo­
ści giełdowe; 18.00 „Ogrodnik śląski**; 18.10 Pro 
gram na jutro. 18,15 Polska muzyka symfoniczna; 
18,45 Wiadomości sportowe lokalne: 19,00 Fragm: 
Wszechpolskiego Zlotu Sokolstwa; 22.00 Rezerwa.

mmmmmm \ mmm ..
Składki złożone w Administracji 

„Głosu Narodu"
Na kuchnię S*. Sa-imieli: M. Lewaj, Wie­

liczka zl. 5; Dr Władysław Łubkowśki, Mie­
chów zł. 5; J. L. żł. 5.

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: Smre 
-czyńska zł. 3; Akcja Katolicka, Wieliczka — 
zł. 8. S. P. zł. 1.

Na Fundusz Obrony Narodowej: J S. — 
zł. 50.

Ogłoszenia frm  katolickich
Pierwszorzędny i najstarszy Zakład pogrzebowy 
„Concordia14 Jana Wolnego. Pi. Szczepański 2

Józef TRĘBACZ, Rynek gt. (Stolarska 15), 
1’elef. 12561. Zakład airt. rytownie zy i fabryka 
pieczęci kauczukowych oraz szyldów' emaljow.
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Wyrok w procesie inź. Doboszyńskiego
żydostwa, nad narodami. Masa żydowskaSobotnia rozprawa tojŁ Doboszyńekiego 

rozpoczęła się o god*. 9.80 od przemówie­
nia obrońcy dr Porowskiego, który r powo­
du pewnych przypomnień s rdzprawy otrzy 
mai od przewodniczącego następujące upo­
mnienie: „Zwracam patio trwagę, że cale 
pańskie dotychczasowe przemówienie nosi 
znamiona przestępstwa *  artyktrfa 154 kk."

Gdy znów potem obrońca, chciał poru­
szyć znane perypetie sprawy emerytalnej, 

- przewodniczący ponowinie przerwał mu sło­
wami; „Ta sprawa nie ma nic wspólnego 
z obroną oskarżonego, nie pozwolę o tym 
mówić".

Następnie adw. Pozowski mówił, dla­
czego prokurator domagał się rozdziału 
procesów Doboszyńskiego i towarzyszy. 
Ponieważ prokurator stwierdził w swym 
przemówieniu, że czyn Doboskyńskiego był 
walką o władzę dla Stronnictwa Narodo­
wego, adw. Pozowski chciał zbić ten po- 
głąd, spotkał się jednak po raz trzeci z u- 
wagą przewodniczącego:

„To nie Jest wiec,
to nie Jest przemówienie agitacyjne, to jest 
obrona".

Adw. Pozowski: Ja Jestem daleki od te­
go, ale p. prokurator poruszył ten temat, 
chciałem więc odpowiedzieć.

Przew. dr Krupiński: Ja nie uznaję dys­
kusji. , »

Wobec tego dr Pozowski po raz trzeci 
zmienia temat swego przemówienia i prze­
chodzi do kwestii żydowskiej. Tutaj obroń­
ca posłużył sie cytatami z prasy żargono­
wej żydowskiej, *  których wynika, że takie 
hasła, jak „równość", „wolność", „precfz 
z hurżuazją" itd. są żydowskimi „kawała­
mi", służącymi do umożliwienia panowania

hmf jWi'îhi'11   .......

Kronika lwowska
Z RADY M. LWOWA. Na ostatnim po­

siedzeniu Rady m. Lwowa uchwalono za­
ciągnąć w P. Ż. U. W. pożyczkę w wysoko­
ści 100.000 zł. na zapłacenie Polsk. Piatowi 
należności za samochody pożarnicze. Fir­
ma ta zgodziła się bowiem obniżyć swoją 
pretensję ze 160 do 118 tyk. złotych, o ile 
sumę tę otrzyma w gotówce. Następnie 
postanowiono dzierżawić stowarzyszeniom 
sportowym robotniczym grunt na Bogda- 
■nówce o powierzchni ponad 4 ha na 28 lata 
za czynsz roczny w wysokości 200 zł. Bo­
isko zostanie oddane do użytku aa 2 lata. 
Dyskusję nad nowym statutem etatów dla 
pracowników m. odroczono do najbliższego 
posiedzenia. Należy zaznaczyć, że prace nad 
ułożeniem nowego statutu etatów stanowisk 
służbowych pracowników gminy trwają już 
dwa lata i tempo ich zostało przyspieszone 
pod naciskiem województwa.

NOWY KONSUL PIŃSKI. Dr Paweł Osmła 
Wiceprezes Izby Przemysłowo-Handlowej i 
znany przemysłowiec, mianowany został kon­
sulem honorowym Finlandii na obszar woje­
wództw: lwowskiego, stanisławowskiego, tar­
nopolskiego i wołyńskiego.

SAMOBÓJSTWO ZIEMIANINA. Przed­
wczorajszej nocy przywieziony został na 
oddział chirurgiczny szpitala powsz. Stefan 
hr. .Jabłonowski, liczący 44 lat, ziemianin. 
Zamieszkały w Putiatyczach, w powiecie 
gródeckim, z raną postrzałową w okolicy 
serca. Jabłonowski zmarł w dniu wczoraj­
szym.

ILE MIĘSA SPOŻYŁ LWÓW W  MARCU?
W  marcu br. zabito w rzeźni 67 wołów, 
1539 krów i buhai, 882 jałówek, 5690 cie­
ląt, 8691 świń i 60 koni. Nadto dowieziono 
dc miasta z prowincji 85199 mięsa woło­
wego, 33170 kg. cielęciny, 42675 kg. mięsa 
wieprzowego. To wszystko zapito 6,9118.467 
imktolitrami wody...

 ooo—h—
REPERTUARY TEATRÓW  I  K IR  LWOWSKICH.

Tear W ie lk i: niedziela 27 czerwca goił*. 15.80: 
„Małżeństwo", o gods. 20.00 „Biała dama"

APOLLO : „W alc królewski".
A TLA N T IC : „Król żebraków".
OASINO: „Dziewczę z Pratem ".
CHIM ERA: Tak - się kończy miłość.
EUROPA: „Mój pan mąż".
G LORIA : „Chłopcy z placu broni", — „Skanaa- 

ie  m ilionerów".
'■GRAŻYNA: „Zamach w  kasynie" 1 „1000 tak­

tów miłości".
KOPERNIK „Pod twoim urokiem".
M ARYSIEŃKA: „Skamieniały las" —  „Małżeń­

stwo z pozoru".
METRO: „Rotmistrz von W erfen", „Slng Sing".
M UZA: „Tydzień przed ślubem" i „Wesoły 

donzuaii".
PAŁAC E ; „Trędowata".
RAT: „Sam Dodsworth".
S TY LO W Y : „Czar młodości" i rewia.
Ś W IT : „Torreador i  kobiety".
TON: „Mściwv jeździec".
UCIECHA: ..Rok 2000“ i rewia.

posługuje się do realizacji swych celów

komunizmem, Frontem Ludo­
wym i masonerią.

Wnet potem po raz bz warty przewodni­
czący zrobił uwagę: Panie obrońco, to nie 
Jest mowa agitacyjna.

Adw. Pozowski: Ja już kończę.
Drugie w tym dmiu i ostatnie w ramiach 

procesu przemówienie obrony wygłosił adw. 
Stypułkowsld z Warszawy. Zaczął je od 
stwierdzenia, że proces dał Pofece kapital­
ny obraz rozdwojenia życia publicznego, 
po czym wskazał na tych, którzy podrywa^ 
ją najwyższe wartości, na których ufundo­
wane jest państwo. Adw. Stypułkowski nie 
pominął również przemówienia prokuratora, 
zwracając uwagę, że pan prokurator tylko 
jednym zdaniem dotknął pobudek ckynu. 
Pan prokurator powiedział: „A  choćby to 
wszystko była prawda, to

samosądu siad administracją 
robić nie wolno.

Następnie adw. Stypułkowski przytoczył 
najdrastyczniejsze fragmenty z przewodu 
sądowego, prosząc przysięgłych, by zasta­
nowili się nad nimi, po cfcym omówił py­
tania, postawione sędziom przysięgłych. 
W  czasie objaśnienia jednego z pytań prze­
wodniczący zwrócił obrońcy uwagę, że 
błędnie poucza przysięgłych. Na tym tło 
przyszło do dyskusji między przewodniczą­
cym' a obrońcą. W  chwilę później adw. Sty- 
pułkowskiemu ponownie przerwał wywody 
dr Krupiński i upomniał go za niepoprawne 
wyrażenie się, ni© odpowiadające powadze 
sądu.

Po przemówieniu obrońcy, które adw. 
StypiiłkowsKi zakończył modlitwa Dobo­
szyńskiego. wszyscy obecni na sali oczeki­
wali ostatniego słowa oskarżonego. Tym­
czasem zaszfa rzecz nieoczekiwana.

odbył się w  Krakowie manifestacyjny po­
chód członków Tiw. legionistów, Federaoyj 
Obrońców Ojczyzny itp. Członkowie pocho­
du udali się do krypty pod wieżą. Srebrnych 
Dzwonów, gdzie na trumnie marsz. Piłsud­
skiego złożyli kilka wiązanek kwiatów. 
Z Wawelu pochód skierował się ul. Grodz­
ką  ̂ Rynkiem i ul. Floriańską pod Urząd 
Wojewódzki. Na czele pochodu niesiono 
sztandar Zw. Legionistów, a za nim kro­
czyli wicemarsz. Senatu Kwaśniewski, dyr. 
Strojek. prezes Zw. Leg. Korczyński, prezy­
dent m. dr Kaplickl, kierownik 0. Z. N.

Stan zdrowia Ks. Metropolity
W  stanie zdrowia Ks. Metropolity nastą­

piło w ciągu soboty pewne pogorszenie. 
Stan nie jest groźny, zwłaszcza ze względu 
n® to, Iż gorączka jest niska.

Nabożeństwa na Intencję Ks. Metropolity
W  kołach duchowieństwa w Krakowie 

powstała samorzutna myśl urządzenia nabo­
żeństw na Intencję chorego Księcia Metro­
polity, aby w tych ciężkich dla Niego dniach 
wyprosić Mu u Boga potrzebne do przetrwa­
nia laski. Dziś w niedzielę odbędą się w Kra­
kowie —  zapewne także i poza Krakowem 
—  nabożeństwa w tej Intencji.

Listy dla Ks. Metropolity
Przez kilka ostatnich dni otrzymuje Ks. 

Metropolita mnóstwo listów 1 telegramów z 
wyrazami szacunku, a oburzenia na kampa­
nie prowadzoną przez część prasy i pewne 
organizacje. Listy takie otrzymuje także 
red. „Głosu Narodu", która je zaraz odsyła 
do Kurii.

*?owi dziekani m Uniwersytecie 
Jagiellońskim

Dziekanami poszczególnych wydziałów 
Uniw. Jag. na rok akademicki 1937/38 wy­
brani zostali: 1) na Wydziale Teologicz­
nym —  ks. prof. dr Wład. Wicher; 2) na 
Wydziale Prawa —  prof. dr Wład. Wolter;'
3) na Wydziale Lekarskim —  prof. dr Tad. 
Tempka; 4) na Wydziale Filozoficznym —  
prof. dr Jerzy Smoleński; 5) na Wydziale 
Rolniczym —  prof. dr Feliks Rogoziński; 
Rektorem pozostaje nadal prof. dr Włady­
sław Szafer, prorektorem prof. dr Adam 
Krzyżanowski.

Przewodniczący do Doboszyńskiego: U-
dzielam panu głosu na wygłoszenie ostat­
niego słowa.

Inż. Doboszyńsbl; Zrzekam sie!
Przewodniczący: Wobec tego zarządzam 

prkerwę.
Trwała ona zaledwie kilka minut. Po 

jej zakończeniu adw. Czerwiński poprosił 
sąd o zaprotokołowanie, że przewodniczący 
w czasie dyskusji z adw. Stypułkowskim 
stwierdził, jakoby zniszczenie sklepów ży­
dowskich w Myślenicach było naruszeniem 
interesu publicznego.

Przewodniczący: „Takie oświadczenie
nie padło, wobec tego nie może być zapro­
tokołowane". Następnie dr Krupiński przy­
stąpił do objaśnienia poszczególnych arty­
kułów kodeksu karnego, których przekro­
czenie zarzucał Doboszyńskiemu akt oskar­
żenia. oralz objaśnił przysięgłych o ich pra- 
wąch i obowiązkach, jakoteż sposobie gło­
sowania. ’

Wśród ogólnego napięcia ława przysię­
głych udała się o godz. 13.15 na naradę. 
Narada trwała blisko godzinę. Po powrocie 
lawy p. Inspektor Przyjemskl wiśród ideal­
nej ciszy odczytał werdykt, który wypadł 
sensacyjnie.

PRZYSIĘGLI ZAPRZECZYLI BOWIEM 
WINĘ INŻ. ADAMA DOBOSZYŃSKIEGO 
JEDNOMYŚLNIE. NA WSZYSTKIE DZIE­
SIĘĆ PYTAŃ GŁÓWNYCH I DWA EWEN  
TUALŃE ODPOWIEDZIELI WSZYSTKI­

MI 12 GŁOSAMI „NIE".
Po ogłoszeniu werdyktu przewodniczący 

trybunału dr Krupiński oświadczył: Sąd 
jednomyślnie postanowił uchylić werdykt 
sędziów przysięgłych, jako nie odpowiada­
jący przewodowi sądowemu i przekazać 
sprawę do rozpatrzenia nowej ławie przy­
sięgłych.

Jeśli decyzja Sądu nie ulegnie zmianie 
np. e powodu odwołania, sprawa inż. Dobo- 
szyńsMego rozpatrzona zostanie ponownie 
w kadencji jesiennej sądu przysięgłych.

w Krakowie, sen. Lipiński, wiceprez. dr 
Radzyński 1 in. Uczestnicy manifestacji w 
liczlbiń kilkuset osób, w  tym robotnicy z ro- 
ibÓt publicznych zatrzymali się pod gma­
chem wojewódzkim, a do wnętrza udała się 
delegacja, w której uczestniczyli sen. Li­
piński, prezydent Kaplickl i marsz. Kwaś­
niewski i złożyła p. Wojewodzie protest 
przeciw przeniesieniu zwłok mau/z. Piłsud­
skiego. Gdy na balkonie gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego ulćazał sie pan Wojewoda, 
padły wrogie okrzyki pod adresem Ks. Me­
tropolity. Do zefhńanych przemówił sen. 
Lipiński.

Nie zatrucie, lecz choroba 
zakaźna

Przed kilku dniami podaliśmy wiado- 
ność, że kilka uczenie Szkoły zawodowej 

.żeńskiej przy ul. Syrokomli uległo zatruciu 
prawdopodobnie skutkiem spożycia nieświe­
żej potrawy na przyjęciu urządzonym z oka 
zj; zakończenia roku szkolnego. W  sprawie 
Jej otrzymaliśmy od kierownictwa szkoły 
list, w którym stwierdzono, Że w danym wy­
padku nie zaszedł wypadek zatruda gdyż 
przyjęda na zakończenie roku szk. nie było, 
natomiast kilka uczenie zapadło ne chorobę 
zakaźną, zawleczoną prawdopodobnie z oko 
He dotkniętych powodzią.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. -  
Dziś w niedzielę wieczorem, na przedstawie­
niu po cenach zniżonych, dana będzie po raz 
ostatni interesująca sztuka J. Iwaszkiewicza 
„Lato w Nohant“ . Jutro w poniedziałek po­
wtórzenie pełnego humoru wodewilu K. Krum 
łowskiego „Jaskółka z wieży Mariackiej", w 
oprać, scenicz. reż. W. Radulskiego w premie­
rowej obsadzie. Bohaterka utworu, młoda i 
dzielna córka trębacza ze strzelistej wieży, 
ooala miasto rodzinne odwagą i sprytem. — 
Dokoła tej „Jaskółki" puszcza autor w ruch i 
tan „ulicę" krakowską, mieszczan, porywczą 
młodzież i buńczuczne przekupki, a kończy 
swój rozśpiewany klasyczny -wodewil czamo- 
żółtą rejteradą z kapitalnym Leonem Wyrwi- 
ozem na czele. „Jaskółkę" gra A. Matusiaków 
na, jej wspólników-spiskowców M. Węgrzyn i 
T. Burnatowicz, królowe przekupek J. Cze- 
ehowska-K orecka, jej sąsiadkę za straganem 
B. Janikowska. Pierzchającą generalicję pre­
zentują K. Szubert, W. Macherski, R. Wroń-

Kronika krakowska
CZERWIEC.

27. Niedziela. §w, Władysława.
Wschód słońca 8,16, zachód 20,01.
Długość dnia 16 godz. 45 min.
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KONFISKATA „GŁOSU NARODU*.
Wczorajszy numer „Głosu Narodu" uległ 
konfiskacie. Cenzor skreślił kilka ustępów 
z przemówień obrońców. Po konfiskacie wy­
daliśmy drugi nakład pisma.

„TYDZIEŃ MORZA" rozpocznie się w 
Krakowie 28 b. m., w poniedziałek, symbo­
licznym wciągnięciem flagi na maszt w Ryn 
ku Głównym.

ODEZWA NA PRZYJAZD KRÓLA RU- 
MUŃSKIEGO. Prez. Kaplicki wydał do lu­
dności miasta odezwę w której wzywa do 
jak najserdeczniejszego przywitania dostoj­
nych gości, którzy przybędą 30 bm. do Kra 
kowa oraz do ubrania domów flagami, dra- 
periami, dywanami, zielenią i kwieciem.

PRÓBA KRÓLEWSKIEGO POCHODU. 
W  poniedziałek 28 bm. o godz. 7.30 wstrzy­
many zostanie w Krakowie ruch pojazdów 
kołowych na trasie pl. Kolejowy, ul. Lubicz, 
ul. Basztowa, ul. Floriańska, Rynek Gł., ul. 
Grodzka i pl. Bernardyński. Na tej trasie 
odbędzie się próba przejazdu eskorty hono­
rowej i królewskiego pochodu, a to w związ 
ku z zapowiedzianym pobytem w Krakowie 
króla Karola.

KONSULAT REPUBLIKI CZECHOSŁO 
WACKIEJ W  KRAKOWIE przeprowadza 
się dnia 30 b. m. do nowego lokalu przy ul. 
Andrzeja Potockiego 8, parter. Tego dnia 
konsulat nie będzie urzędował.

TYFUS BRZUSZNY W  KRAKOWIE  
W  Wydziale Zdrowia Fubl. Zarządu m. w 
uh. tygodniu zgłoszono następujące choroby 
zakaźne: błonica 8, płonica 12, dur brzu­
szny 15, nagminne zapalenie opon mózgowo- 
rdzeniow. 1, krztusiec 2, róża 4, odra 11, 
nagminne zapalenie przyusznicy 2. Zestawie 
nie to wykazuje gwałtowny wzrost zachoro 
wań na tyfus brzuszny.

DOM W YPOCZYNKOW Y UBEZPIE- 
CZALNI SPOŁ. Ubezpieczalnia Społ. w Kra 
kowie otworzy w pierwszych dniach lipoa 
w Skawinie „Dom Wypoczynkowy dla Ko­
biet". Pierwszeństwo przy przyjęciu mają 
ubezpieczone robotnice matki i rekonwale- 
seentki. Podanie zaopiniowane przez leka­
rzy domowych należy wnosić do Ubezpie- 
ezalni Społecznej w  Krakowie od 20 czerw­
ca br. „Dorn wypoczynkowy" czynny bę­
dzie pJzez cały rok bez przerwy. —  Ponie­
waż Kontyngent dni leczenia sanatoryj­
nego dla ubezpieczonych w Krynicy, Iw o­
niczu, Truska.weu i Busku został na roke 
bieżący juz wyczerpany, wobec czego wno­
szenie obecnie podań do Ubezpieozalnł 
Społecznej na leczenie w  tych sanatoriach 
jest bezcelowe. —  Dodać tutaj należy, że 
wielu ubezpieczonych, którzy już dawno 
wnieśli podanie o leczenie sanatoryjne w 
uzdrowiskach na miesiąc czerwiec otrzy­
mało odpowiedź odmowna dopiero w  poło­
wie dzerwoa, a więc kilkanaście dni po ter­
minie, w którym zamierzali wyjechać. Tego 
rodzaju załatwienie uniemożliwiło tym u- 
bezpłeczonym ewentualne skorzystanie na 
własny koszt z tańszego pierwszego sezonu 
w  uzdrowiskach. Przeciw takiemu postępo­
waniu Ubezpieozalni należy się kategorycz­
nie zastrzec.

TIATRY 7 KIRA KRAKOWSKU).
T e a t r  Im . J .  f f le w a e k ia g e .

Niedziela, 27 czerwca: „Lato w  Nohant".
Poniedziałek 28 czerwca: Jaskółka z wiaty 

Mariackiej".
Wtorek, 29 czerwca „Wesele Figara".
ADRIA : I. „Na straży prawa" (John Veine) —* 

IT. „Świecznik królewski".
APOLLO: „Panna Piotruś".
BAGATELA: I. „Robert i Gloria", II. „Gdy 

miłość budzi się".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od czwartku 24 d« 

niedzieli 27 czerwca 1937 włącznie: „Złoto".
PROMIEŃ: „Mayerling,
STELLA: „Wierna rzeka" (B. Orwid. Stępów- 

ski).
ŚW IT: I: Nowe przygody Tarzana. — II. Pał 

i Patachon jako arystokraci.
SZTUKA: „Madame Lenox“ .
U fIEO H A : „Daj mi twa serce" (Kay Fran­

cie),
WANDA: „Dzieci ulicy" (w roi. głow. Freddie 

Bartholombn — Jaokie Cooper — Micky Roney).

ski, panie z „ok. komendy" H. Bielska, M. Miro 
wińskr I Starkówna. Klasycznego trębacza z 
wieży Mariackiej gra K. Fabisiak. Kolekcji 
wspaniałych dziadów przewodzą W. Woźnik i 
S. Turski, a śledzącym ich ajentom K. Opaliń­
ski. Roześmiane fragmenty Krakowa kompo­
zycji T. Orłowicza tworzą zgraną z utworem 
Krumlowskiego ramę, szereg znanych i no 
wych piosenek układu B. Wallek-Walewskie- 
go przypomni z wesołej strony wojenne i po­
wojenne czasy. Inscenizacja i reżyseria Wach 
wa Radulskiego. — „Jaskółka z wieży Mariac­
kiej" powtórzona będzie w poniedziałek.

M an ife sta c ja  legionistów krakowskich
w piątek, W godzinach, wiecizornych,
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T T m ^
^ | A flA | r  Pracownia wyrobów artystycz.-cyzelersko-bronzowniczych

Założona w  r. 1900. —  Odznaczona złotym  medalem na w ystawie

fstycz.-cjf]
pod firma

BEMRYEi S1TORC
w  KraHaw l-**, p '* łf ul, FSorla&stoieJ L  38.

POLECA: Wszelkie wyro.-y przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularz=. kielichy, puszki, ..ntypodja 

. cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów koś­
cielnych jak również wszeUde przybory w zakres przemysłu metalowego 
wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i ry­
sunku. —■ Przyjmuje również wyżej wymieniore przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia -w ogniu.
—  W ykonuje pow ierzone zh can ia  szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. —j

W I T R A Ż E  A ^ Ś m Z N E
od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S. G . Ż E L E Ń S K I  al. Krasińkiego’ 23.
T e le f o n  1 0 6 -1 6 . -  P .  K . O . 405*506.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJZKTY i ^FIRTY GRATIS.

15 z ło t y c h  m e d a li.

KAPELI SZE
M Ę S K I E

i dla Przew ielebnego 
Duchowieństwa

ANTfl,!! JAROS?
Kraków, S ław kow ska 24.
obok kościoła św. Marka

Dywany
dla kościołów, fabryczne 
i ręczne, kilinir .rodniki 
i t  p. poleca Wytwórnia

„Sgohieirzec “
L. Brozdowski, Kraków, 

Szewska 22.

Prywa*.ne dokształcające K U R S Y
„ 7 7 1 E D Z A «

KRAKÓW, ulic. Pierackiego L. 14
przygotowujące na lekcjach zbiorowych w  Kra­
kowie, oraz w drodze korespondencji, w  
pomoc ■ znpełnla nowo opracowanych skry­
ptów. programów 1 miesięcznych tematów,

przyjm ują wpisy na nowy rok w k . 1937/8:
1) Kurs matjryczny gimujzjnn.. atir* o typn,
2) Kur* średni do egzaminu z 4-eh ki. glmn. 

nowego ustroju,
8) Kurs niższy z zakresu 1. I II. kl. glmn.

nowegp ustroju,
4) Kur® T-mio klasowej szkoły powszechnej.

I liw a g m  Uczniowie ku-sów korespon­
dencyjnych otrzymują co miesiąc, oprócz 
całkowitego materiału naukowego, tematy 
z 6-ciu głównych przedmiotów do opraco­
wania. -  Ponadto obowiązkowe egzaminy 
kollokwialne badają 8 razy w reku szk.

postępy nczniów.
—  Wykładają najwybitniejsza siły fachowe. —

i l

»

S B S S S s t ó i
w y t w 6 r w i a  s z a t  ą o i ń g Ł j m g  
f t B T V im z m t  PBACOWWIA HAFTÓW

wykonuje wszelkiego rodzaju

f r t a n d m y
po najniższych cenach

Fr. Kopam /ński I 2hn
K n k ó w ,  ul. B ra c k a  2 .

W P I S Y
P B Y U ł. G I M N A Z J U M

Im. Ks. Figona Kołłątaja 
z pełnymi prawami szkół państwowych 
w Krakowie,  ulica Czapskich 5,

przyjmują wpisy codziennie od godzi oć 9—13. 
Lokale szkolne nowocześnie urządzone, pracownie 
psu ko we, opieka lekarska: Lekarz, lekarka, dentysta.

H A R T A
Wytwórnia szat iitnriicznyrti

Kraków
utba Sławkowska 24 I.
chwilowo wejście od al. 

św. Marka 10

KAPELUSZE
m ęshie

i dla Przewielebnego

D u c K io w s e A s t fw a
poleca

Jan KURZYDŁO
Kraków, św Ja n a 12,

Telefon 175-12, 
C z a p k i cywilne, szkolne, 
uniformowe — wykonuje 
z w'asnych lub dostar­
czonych materiałów. Od­
nawia i przerabia kape­
lusze damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

M ł o b e r  nieuczciwych 
■ pogiosek podajemy 

d-i wiadomość’ Szanow. 
Klienteli, że Firma nasza 
była i jest prowadzoną 
przez najbliższą rodzinę 
założyciela śp. Frąnciszka 
Lubawskiego. — Magazyn 
rękawiczniczy; prac. wnia 
P «  L r" t a f is V t ,  Kraków, 

ul. św. Anny 2,

R y t o - f i l k
Józef Marczyk,

Kraków św. Toro»sza '24 
Telefon 113*84 

- le c z y c ie  gumowe; me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — TpćJkcn 
emaljowane i ryto1 rane. 
GwożdsSm  do “standa­
rd w. Monogramy 1 gra. 

wary

M w e c -  k ankT  bogata, 
W l  mająca: salonik, wy- 
goduy tapczan, jedwabne 
kołdry, kanapkę-łóżko — 
włósiennti materace, oto­
manę, łóżeczko dziecinne 
story, wszystko first class 
od Dembińskiego. Kraków 
św. M«rka narożnik Flo 
riańwkiei 26. (Przyjmuje 
reperacje) wyjdzie zamąż

PózłotniK
Marian Piwowarski Kra- 
ków-Sławkowska 6. Qdną. 
wia stare złocenia ołtarzy 
ambon, feretretrony ect. 

ceny niskie.

Linoleum —  Ceraty
Dywany — Chodniki — 
Firanki — Wstążki — Borty 
kościelne — Frendzle 
Pończochy — Skarpetki 

Koloratki — tanio —

Góralik, Rynek 20

Komornik Sądu Grodzkiego w Muszynie. 
Sygnatura: Km. 571/36 itd.

M e szc z e r iit  o liGylacji iJeructiomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Muszy­

nie Leon Faleński, mający kancelarię w  
Muszynie, ul. Piłsudskiego 224, na podsta­
wie art. 676 i 679 kipc podaje do publicz­
nej wiadomości, że dn- 27 sierpnia 1937 o g. 
9 w Sądzie Grodzkim w Muszynie, sala nr 
5 odbędzie się sprzedaż w drodze publicz­
nego przetargu należącej do dłużniczki 
ICaroliny Plaszkiewioz w Krynicy i tow. 
nieruchomość lwń. 191 gm. kat. Krynica 
Zdrój przy ul. J, Piłsudskiego parc lk. 
496/1, 497/2. 498 i 499/1, o łączu. pow. 1844 
m. kw. na parc. willa, pod godłem „Kruk" z 
drzewa na podmurowaniu part. z dwoma 
poddaszam,, kryta blachą, mieści w sobie 
21 pokoi z przynależnościami, obok drugi 
budynek pod godłem „Restauracja Italia" 
z drzewa na podmurowaniu, kryty papą, 
mieści w sobie: salę restauracyjną, 4 po­
koiki, przynależności, światło elektryczne, 
kanalizacja.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 63.694 gr. 40, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 47.770 gi. 80.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 6.369 
gr. 45.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartości®wych bądć ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, u których 
wolim umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji beda zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nein obwieszczeniem nie będą podane po wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, leżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały posta­
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

W! ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można, prze­
glądać w Sądzie Grodzkim w Muszynie, ul. 
Br. Pierackiego, sala nr 5.

Dnia 1 1 czerwca 1937,
Komornik Sądu Grodzkiego w Muszynie

Leon Faleńskl

ŁsiSfc [fWF 11* względem

I. P. Duchowieństwa
poleca się od lat 25-ciu 
istniejąca katolicka firma

MICHAŁ SŁOMIANY
skłi d papieru i galanterl —  
Kraków, Sławkowska 24 —  
mieszcząca się obecnie z 
powodu przebudowy domu 
XX. Em erytów  w k o ry ta rzu  
wejście przez eklep f-m y 
W . Kaperz.

j .  P L m t u
zegarmistrz genewski, 

Kraków — Szewsl :a 12. 
Zegary, zegarki, biżuteria, 
papierośnice — okazje — 

pracowuia napraw.

J A R E M C Z E
P o k o j e  1—2 osobowe 
/. utrzymani m przy kato­
lickiej rodzinie do wyna­
jęcia 7 u dr. Wiadomość 

willa „Mnśzka*.

N eta Ita koszykarskie, 
parasole ogrodowe 

tkaniny wileńskie, cera­
mika. Lapczyński, Kraków 

Straszewskiego 28.

P R O S I M Y  P. T. Publicznść żądać 
w sklepach, n a j l e p s z y c h  w  Polsce 

wyrobów marki

. . D O S R O L I N " '
past io  podłóg i obuwia, proszku do prania 
i mycia „ M y t o l" ,  płyuów do metali, muchn- 
łn e k  proszku na ronactwo „ S a m “ , czerni- 
dła do blach kuchennych, pieców i różnych, 

żelaznych przedmiotów.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny

M A R J A  S I E R O T W I Ń S K A
Kraków, ul. Sienna 12 sklep, tel. 137-47

Komornik Sądu Grodzkiego w Muszynie, 
Sygnatura: Km. 640/36 idt,

* o licytacji aiî Hchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Muszy­

nie, Leon Fałeński mający kancelarią w 
Muszynie, ul. Piłsudskiegt 224, na podstr. 
wie art. 676 i 679 kpc, podaje do publicz­
nej wiadomości, że an. 27 sierpnia 1937 o 
godz. 11 w Sądzie Grodzkim w Muszynie, su­
te nr 5 odbędzie su sprzedać w drodze pv 
blicznego przetargi’ należącej do dłuzniczki 
Stefanii Kizowskiei w  Krynicy, nierucho­
mość lwh. 190 gm. kat. Krynica Zdrój, par­
cela lk. 497/1 o pow. 595 m. kw-., położona 
w Krynicy przy ul. Piłsudskiego,

Nieruchomość oszacowana została ną 
sumę zł. 6.033, cena zaś wwwołania wYnósi 
zł. 4.524 gr. 75.

Przystępujący do przetargi obowiązany 
jest złożyć rękojmie r, wysokości zł. 603 
gr. 30.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach . arrościowych bądź J&j$- 
żeczkach wkładkowych inrtyiucyj, v Których 
womu umieszczać fundusze małoletnich Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane rstawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publićz 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji' i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, fa 
wniosły powodztwo o zwolnienie nieruchomości 
łub jej części od egzekucji, że uzyskały posta­
nowienie właściwego sadu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

.Wi ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 1 S-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można, prze­
glądać w Sądzie Grodzkim w Muszynie uL 
Br. Pierackiego, sala nr 5.

Dnia 11 czerwca 1937.

Komoruik Sądu Grodzkiego w Muszynie
Leon Fałeński

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V.
w Krakowie, ul. Bonarka 18.

Numer akt. V. Km 1343/36.
Franciszek Janik c/a Józef i Bronisława 

J anikowie.

O bw ie s ran i s  o Irytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 

V. rertiru 'Piotr Bill, tnającv kancelario 
w Krakowie, ul. Bonarka Nr. 18 na podsta­
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia, 15 lipcs 1937 r. o godz. 
14 w Rzozowie, odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Józefa i Brom- 
sławy Janików, składających się z ścienne­
go urządzenia sklepowego lady sklepowej, 
aparatu do nafty, wagi stołowej, maszyny 
do szycia Yeritas, 10 gęsi, 1 krowy czerwo­
nej łysej, 3 cieląt czarnych, wózka wyjazdo­
wego plecionego oszacowanych na łączną 
sumę zł. 565.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 24 czerwca 1937 r.
Komornik’ Sądu Grodzkiego Rewiru V.

(—) Piotr Bill.

flekfoma dźwigni? hantfllir

Komornik Sądu Grodzkiego w Myślenicaoa, 
Sygnatura ; Km. 321/36 i łączne.

Obwieszczenie a licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Myślem 

pach, Feliks Winkler, mający kancelarię 
w Myślenicach; ul. Jagiellońska Nr. 2 na 
podstawie art. 676 i 679 k p. c. podaje uo 
jpubicznej wiadomości, że dnia 25 sierpnia 
,1937 r o godz. 11.30 w Sądzie Grodzkim 
,,w Dobczycach odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej dc dłu­
żników Antoniego Króla i Zofji Zając z Wi- 
niar, nieruchomość całe lwh. 388, 445, 238, 
319, 355 oraz 5/12 cz. lwh. 4, 5/72 cz. lwh 
94 5/12 oz. lwh. 90, ks. gr. gm. kat. Winią. 
ry obj. składających się z parcel grunto­
wych i parcel budowlanych wraz z domem 
drewnianym, stodołami i studnią.

Nieruchomość oszacowana' została na 
sumę zł. 10.681 gr. 63, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 8.011 gr. 22.

Przystępujący do przetargu obowiązaru- 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.Ó68 
gr. 16.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie ailii 
w takich papierach wartościowych bądź ksią 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać funduszo małoletnich/ Papie­
ry wartościowe przyjete nędą w wartości 
trzech czwartych części ceny gtełdowęj.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe Z 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podanę do ■ 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia i dasności na rzec 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te prze 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, i  
wniosły powodztwo o zwolnienie nieruchómoś 
ci lub jej części od egzekucji, że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. '

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godzinw 8-ej do 18 ej, akia zas 
postępowania egzekucyjnego można, pi-zeglą- 
dać w Sądzie Grodzkim w Dobczycach.

Dnia 25 czerwca 1937 r.

Komornik Sądu grodzkiego w Myślenicach 
(—) Feltes Winkler.

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . • 20 gr.
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . £0 gr
Komunikat” ,  „ . . 60 g r

, na, l-sz»v- , » . . 70 gr.

Drobne za W y r a z .....................................................
Układ taoelarypzry o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 g*.

- T
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Drukarnia Krakowskich ft»kładćw fitafictaych i IFySriprŁteayefc Jk Fertefc

^


